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Wiener Zeitung zamieściła juz przyjęcie dymisji 
hr. Belcrediego. Pismo cesarskie nosi datę 
wczorajszą, lir. Belcredi otrzyma! zarazem or­
der wielkiego krzyża ś. Szczepana.

Równocześnie zamieszcza Wiener Zlg. no­
minacje barona Beusta prezydentem rady mini­
strów i tymczasowym ministrem stanu, dotych­
czasowe posady ministra domu cesarskiego i 
spraw zagranicznych zachowuje. Ministerstwo poli­
cji jeszcze nie jest obsadzone. Hr. Belcredi nie 
przyjął ofiarowanych mu tek ministra zarządu i 
policji.

Zwołanie sejmów krajowych na dzień 11. 
lutego zostało patentem cesarskim z dnia 7, lu­
tego odroezonem do dnia 18, lutego.

I

S p r a n a  w s c h o d n i a  i e u r o p e j s k i e

przymierza
i i.

Zaledwie ucichł szczęk broni na polach 
niemieckich, pozostawiając Europę w większej 
jeszcze niż przed wojną obawie starć nowych, 
aliści na samych kończynach Europy już nowa 
rozpoczęła się walka, —  walka miniaturowych roz­
miarów w .stosunku do tej, jaka na polach Sa­
dowej się rozstrzygnęła, walka, oddzielona od 
świata morzami i ziemiami, nie liczącemi się 
do zwykłej gry europejskich interesów, która 
jednak od razu wszystkie uderzyła umysły — 
odtąd zaś coraz bardziej, coraz szerszy krąg 
polityczny interesuje, niepokoi i jak drobna 
chmura na dalekim horyzoncie, zagraża rozsza­
leć sic niszczącą burzą. Mówimy tu o Kandji
i jej półronaaaj wafloei

Aby należycie rozumieć niezwykłość tego 
zjawiska, nie trzeba nigdy tracić z uwagi, że 
Kandja ma 153  mil kwadr, rozległości i nie­
spełna 160  tysięcy, mniej niż dwa razy tyle 
co Lwów, wpół dzikiej ludności. Taka to po­
tencja rzuciła rękawicę prawie 40milionowemu 
mocarstwu, i od pół roku trwając w otwarłem 
powstaniu, nie daje odetebnienia swoim potę­
żnym panom. Nic nie pomogły ściągnięte z 
Afryki egipskie wojska, nic, stanowcze kroki za­
głady, nic, szerokie ustępstwa; — na każdą wia­
domość z Konstantynopola o skończonem po­
wstaniu, odpowiada irnią drogą najdalej w dni 
kilka wieść o nowem zwycięztwie lqb klęsce
powstańców.

Nie znamy dobrze rzeczywistej wartości 
tego heroicznego rzucenia się na wroga. Gdy­
by jednak świat choć tyle zachował świeżośoi 
uczuć i szlachetności wrażeń, ile jej miał lat 
40  temu, czyn ten wystarczał, aby zapalić szla- 
ęhetne podniety, wyobraźnia karmiona wspo­
mnieniami pięknej Hellady, rzucającej się w 
ogień dła powstrzymania barbarzyńskich tłumów, 
byłaby reszty dopełniła, i świat by biegł znowu 
na pomoc potomkom Milcjadów i Temistokle- 
sów. Tak się jednak nie stało ; margrabia Mou- 
stier jadąc z Konstantynopola, dla objęcia steru 
polityki, najwięcej może mającej w tym razie 
przewagi, nie zaniedbał po drodze udzielać rad, 
w sympatyzującej Francji — aby Kandyj- 
czyey co prędzej broń złożyli, a Grecy konten- 
towali się swoim losem.

Wtedy zdawało się koniecznem, że musi do­
pełnić się nad Kandyjczykami fatalne przeznacze­
nie, a cyfry swoje prawa odzyskają. Licząc 
dziesiątą część ludności, jako zdolną "do nosze­
nia broni, gdyby wszystko, co ją podnieść rnoże, 
powstało, kandyjskich bohaterów nie mogło być 
więcej przez cały czas powstania nad 16 ty­
sięcy, wobec nigdy nie wyczerpującej się cyfry 
dwudziestu kilku tysięcy wojsk sułtańskich. Kil­
ka więc potyczek, choćby wygranych nawet, 
wystarczało dla zupełnego wycieńczenia powsta­
nia. Potyczek tych było kilkanaście, po wię­
kszej części kończących się klęską obrońców 
wolności —  a powstanie trwa obecnie jak 
trwało przed pół rokiem, i grozi propagandą 
po całem tureckiem imperjurn.

Od początku wprawdzie po za powstańca­
mi stanęła Grecja, płynęły im ztamtąd posiłki 
w ludziach, żywności; — * lecz matka Grecja ma 
sama zaledwie 4 1/ f miliona ludności, budżetu 
7 milionów guldenów — a żyje w nędzy i od 
lat 3 0  nie jest w możności procentów od dłu­

gu opłacać. Mimo całego helleńskiego zapału, 
mimo popularności tak zwanej u Greków w i e l ­
k i e j  i d e i ,  mimo zręczności »Panhelleniona* i 
jednego czy dwTóch innych statków — zbyt 
drobną a więcej podniecającą tylko była ta pomoc.

Tajemne ułatwienia, czynione powstańcom 
przez wszystkie moskiewskie w Turcji konsulaty, 
skryte posiłki z tcssąfjjskich klasztorów, będą­
cych ogniskami moskiewskiej propagandy, były 
również bardziej podnietą, niż skuteczną pomocą.

A jednak  powstanie trwa dotąd — trwa, 
jeśli zwłaszcza nie będziem sio wdawać w ści-J * jL
słe określenia, co to jest powstanie.

O wlaściwem bowiem powstaniu mowy 
być nie może — Kandja dziś stoi pustynią. 0 -  
kropności walki partyzanckiej, sporadyczne rzu­
canie się Turków w wojnę wytępienia, gdy po­
jednawcze kroki icli zawodziły, kazały krajow­
com, niebiorącym w walce udziału, szukać 
schronienia poza krajem Też same okręta, 
które przywoziły skąpe pomoce, zabierały z Kan­
dji seciny ludzi słabych fizycznie lub zguby u- 
nikająeych. Po kilku miesiącach trudnej walki 
rozbiegła się ni ztąd ni z owad rada, aby dla 
wzmocnienia powstania wyprawić żony i dzieci
do Grecji.

Gdy powstańcy lej rady się uchwycili, ca­
ły świat starał się być im w tym razie pomo­
cą, bo świat nie lubi stanąć w zupełnem roz­
bracie z sumieniem. Okręta francuzkie, włoskie, 
angielskie szły na wyścigi, w tern radykalnem 
w yludnian iu  Krety. — Nieszczęśliwa wyspa siała 
się siedliskiem smutnych przeznaczeń, kilkana­
ście tysięcy zdumionych wtasnein zadaniem Tur­
ków, garstki mieszkańców po niedostępnych 
miejscach, kryjące wśród siebie kilkuset tych,
co kandyjskimi powstańcami nazwać się mogą, 
gdy zechcą  —  oto  stan  Krety, przeznaczonej
być może stać sie narzędziem wielkich celówv i.
Opatrzności— ponury, jak te przewroty olbrzymie, 
które z małej wysepki podnieść się mogą.

Dziś śmiało rzec m ożna , że kandyjskie 
powstanie bez przewrotów skończonem być nie 
może, gdyż do zamanifestowania jego objawów 
potrzeba tylko wysadzić na lad stu, choćby nie 
prawowiernych rycerzy wolności, bo potrzeba, 
aby świat zechciał w stan taki wyspy jako 
normalny uwierzyć.

Nie na to się jednak w Europie zanosi. 
Sprawa kandyjskiej wolności, chociaż tyle trwa­
niem swojem zdobyła, że po całym świecie w 
mocarstwach, nawet dla Turcji przyjaznych, two­
rzą sie filhcleńskie komitety dla zbierania skła-L* i* ti
dek na rzecz biednych Kandjotów, konsulowie 
greccy wzywają o nie, a współczucie ogółu po­
piera całą siłą ich odezwy. Środki w ten spo­
sób zbierane są oddawane zwykle w ręce władz 
greckich.

Grecja nie chce wiedzieć o końcu kan- 
dyjskiego powstania. Ostatnich, jakoby rozbitków 
jego przywiezionych na statkach francuzkim i 
tureckich — rząd i lud obrzucili wzgardą, lud 
obelgą, i na ląd nie dopuścili. Ministerjum Kom­
ina nduros, wybrane w celu spełnienia w ie  1 k i e J 
i de i ,  pod tym względem będące wyrazem pra“ 
gnień ludności cofnąć się nie może z placu 1 
kandyjskie powstanie uważa za główna sposo­
bność do jej spełnienia.

Siłą tylko można zmusić Turcję do spo­
kojnego zniesienia greckich zaczepek: * siłą Gre­
cję do odstąpienia od żądań. — Turcji Europa 
zmuszać nie będzie, nie chcąc własnemi walić 
ją rękoma. Na Grecję wpływu mieć nie może.

Po za Grecją stoi Moskwa, której pomoc 
humanitarna, składkowa, oblicza się na setki 
tysięcy rubli, pozostawionych do rozporządzenia
moskiewskim konsulom, a rząd opierając się na 
już zfanatyzowanej ludności —• oświadczył świa­
tu, że pragnąc zachować neutralność, nie dopu­
ści mięszania się innych, a czując się nieskrę­
powany żadnemi traktatami, na względzie inte­
res Moskwy mieć tylko będzie i rządzie się 
sympatją dla swoich w Turcji współwyznawców.

Oto punkt wyjścia i pierwsze stadjum gro­
żącego na W schodzie przesilenia.

rają większe posiadłości 44 posłów, miasta 20, 
trzy Izby handlowe 3, a gminy wiejskie 74, ra ­
zem 141 posłów. Prócz tych posłów zasiada w 
sejmie na mocy statutu krajowego 9 członków 
a mianowicie wszyscy trzej arcybiskupi lwowscy 
biskupi krakowski, tarnowski i przemyski obrz. 
łacińskiego, tudzież biskup przemyski obrządku 
grecko katolickiego, a wreszcie rektorowie uni­
wersytetu krakowskiego i lwowskiego.

W wyborach właśnie co przeprowadzonych 
wybrani zostali w kurji większych posiadłości 
posłami : %

W okręgu wyborczym k r a k o w s k i m :  pp. 
Henryk lir. Wodzieki, Leonard Wężyk, dr. Ju- 

i wena! Buczkowski, Franciszek Paszkowski, Ce­
zar Haller i Leon Chrzanowski.

W okręgu b r z e ż a ń s k i m : pp. Włodzi­
mierz hr. Russocki, Leszek hr. Borkowski i A- 
lojzy Bocheński.

W okręgu p r  z e 111 y s k i m : pp. Leon ks. 
Sapieha, Seweryn Smarżewski i Maurycy Kraiński.

W okręgu z ł o e z o w s i  m : pp. Karol 
Hubicki, Kazimierz hr. Wodzieki i Włodzimierz 
hr. Dzieduszycki.

W okręgu c z o r t  k o w s k i m :  pp. Euze­
biusz Czerkawski, Tomasz Horodyski, Walerjan 
Podlewski.

W okręgu t a r n o w s k i m :  pp. Stanisław 
Starowiejskie Edward Dzwonkowski i Władysław 
ks. Sanguszko.

W okręgu t a r n o p o l s k i m :  pp. Kazimierz 
Grocholski, Konstanty ks. Czartoryski i Włodzi­
mierz hr. Łoś.

W okręgu s a n o c k i m :  pp. Ludwik
Skrzyński, Edward Gniewosz i Zygmunt Ko­
złowski.

W okręgu S a m b o r s k i m :  pp. Piotr Gross, 
Włodzimierz Niezabitowski i Leszek hr. Bor­
kowski.

W okręgu ż ó ł k i e w s k i m :  pp. Jan Pa- 
jączkowski, dr. JanGnoiński, były adwokat czer- 
niowiecki, teraz właściciel dóbr w Źółkiewskiem 
i dr. Jan Czajkowski.

W okręgu s ą d e c k i m :  pp. Franciszek
Trzecieski i Faustyn Żuk-Skarszewski.

W  okręgu r z e s z o w s k i m :  pp. Ludwik
hr. Wodzieki i Stanisław hr. Tarnowski.

W okręgu s t r y j s k i n i : pp. Oktaw Pie- 
truski i Władysław lir. Badeni.

W okręgu s t a n i s ł a w o w s k i m :  pp.
Józef Prus Jabłonowski i ksiądz Tomasz Ba- 
rewicz.

W okręgu k o l  o m y j s k i m : pp. Kajetan 
Agopsowiez i Antoni hr. Golejewski.

W okręgu I w o w s k i m  wreszcie p. Kornel
Krzeezunowiez.

W Brzeżańskiem lub Samborskiem będzie 
musiał być jeszcze raz wybór jednego posła 
przedsiębrany, gdyż w obu tych obwodach wy­
brano Leszka hr. Borkowskiego posłem.

Większa część posłów powtórnie obraną zo­
stała ; całkiem n o w y m i  p o s ł a m i  są pp. 
Cezar Haller, Leon Chrzanowski, Walery Po­
dlewski, Edward Dzwonkowski, książę Konstan-

Rezultat wyborów sejmowych.
Wybory do sejmu krajowego we wszystkich 

trzech kurjach, ustanowionych patentami lutowe- 
mi, już ukończone. Według statutu krajowego 
na patencie z 21. lutego 186] opartym, wybie-

Barewiez.
Według statutu krajowego wybiera sejm z 

kurji większych posiadłości i z pomiędzy 9ciu 
z urzędu w sejmie zasiadających członków 
t r z y n a s t u  d e l e g a t ó w  do  R a d y  p a ń ­
s t w a .

Rezultat wyborów k u r j i  m i e j s k i e j  
jest następujący:

L w ó  w : Dr. Franciszek (Smolka, hr. Age- 
nor Gołuchowski, dr. Florjan |Ziemiałkowski i
Marek Dubs.

K r a k ó w : Dr. Mayer, dr. Zyblikiewiez, 
dr. Samelson. 1

P r z e m y ś l :  Dr. ksiądz Polański. 
S t a n i s ł a w ó w :  Dr. Ig. Kamiński. 
T a r n o p o l :  Zygmunt Sawczyński. 
B r o d y :  Dr. Honigsmann.
J a r o s ł a w :  Jelrzy książę .Czartoryski. 
D r o h o b y c z :  Burmistrz p. Zych.
B i a ł a :  Andrzej Seidler.
N o w y t a r g :  Kosiński, naczelnik pow.
T a r n ó w :  Dr. Klemens Rutowski. 
R z e s z ó w :  Dr. Wiktor/Zbyszewski. 
S a m b o r :  Burmistrz p. Michał Popiel. 
S t r y j :  Dr. Maurycy Kabat.
K o ł o m y j a :  Dr. Landesberger.

Izba handlowa l w o w s k a  wybrała pana 
JBreuera; b r o d z k a p. Alfreda Hausnera, a 
k r a k o w s k a  p. Helzia.

Między tymi 23 posłami jest s i e d m i u  
n o w y c h ,  mianowicie : pp. Kamiński, ksiądz 
Polański, Zych, ks. Jerzy Czartoryski, Kosiński, 
Popiel i Helzel.

W razie wyboru kurjami wybiera sejm z 
pomiędzy posłów lwowskich j e d n e g o  delega­
ta, z pomiędzy trzech posłów Izb handlowych 
j e d n e g o ,  z pomiędzy trzech posłów krakow­
skich i miasta Biały j e d n e g o ,  z pomiędzy po­
słów miast Sącza, Tarnowa i Rzeszow a^jedne- 
g o , z pomiędzy posłów Przemyśla, Jarosławia, 
Sambora i Drohobyczy j e d n e g o  i z pomiędzy 
posłów miast Tarnopola i Brodów także j e d n e -  
g 0. Razem wiec s i e d m i u  delegatów z kurji 
miejskiej.

Z gmin wiejskich wybranych być winno 74 
posłów, wybrano jednak tylko 70 właściwie, bo 
hr. Gołuchowski, którego wybrano dwukrotnie 
w Sandeckiem, przyjmuje wybór we Lwowie, 
hr. Potocki Alfred wybrany dwukrotnie w Brze- 
źańskiem i Rzeszowskiem przyjmuje wybór w 
Brzeźanaeh, w Skalacie wreszcie nie wybrano 
nikogo, więc 4 wybory jeszcze będą musiały 
być rozpisane, nie licząc wybory, przeciw któ­
rym założono protesta, jak  ks. Naumowicza, p. 
Lawrowskiego, ks. Szaszkiewicza i t. d., tudzież 
wybory kanoników, którzy według ustawy są 
niewybieralnymi.

Z uwagi, że dzienniki głoszą teraz, jakoby 
rząd postanowił polecić sejmowi przeprowadze­
nie wyborów do Wiednia kurjami, zestawiamy 
tu rezultat wyborów włościańskich okręgami, 
jak  je  statut krajowy zestawia.

1. Z okręgów L w ó w, G r ó d e k, S a m b o r, 
T u r k a ,  D r o h o b y c z ,  R u d k i  i Ł ą k a  wy 
biera sejm d w ó c h  delegatów do Rady pań­
stwa.

Posłami tych okręgów są :  pp. starosta P i- 
w o c k i, dr. P f e i f  e r, radca Ł a w r o  w s k i ,  
włościanie M i n k o w i c z ,  T o m u ś  (obrz. łac. 
ukończył gimn.) S z u  l a k  i urzędnik p. Ko c k o .

2. Z okręgów B r z e ż a n y ,  B ób r k a, R 0- 
h a t y n i  P o d h a j c e  wybiera sejm jednego 
delegata do Rady państwa.

Posłami tych okręgów s ą : pp. Alfred hr.
P o t o c k i (członek Izby panów), ksiądz ruski 
D z e r o w i c z, pisarz gminny M a k o w i c z  i 
ks. ruski P a w l i k ó w .

3 Z okręgów Z a l e s z c z y k i ,  Bo r . s z -  
c z ó w ,  C z o r t k ó w  i K o p e c z y ń c e  sejm 
jednego wybiera, delegata.

Posłami tych okręgów są : pp. Jan M a n  ą : 
s t e r  s k i (szlachcic, ‘ rolnik,* właściciel części).
B o r y  s i k i e  w i cz  (właściciel części) i wło­
ścianie P a p  c z a k  i G ul  ą;k.

4. Z okręgów K oł o m y j  a, II o r o d en  k a, 
K o s s  ów  i S n i a t yn  jednego wybiera sejm 
delegata do Rady państwa.

Posłami tych okręgów s ą : pp. C i e ń s k i 
("właściciel dóbr ziemskich) i Włościanie K o w- 
b a s i u k, Ł e p k a 1 u k i K u z y k.

5. Z okręgów P r z e m y ś l ,  J a r o s ł a w ,
J a w o r ó w  i Mo ś c i  s k a  jednego wvbiera sejm delegata. J o .  j

Posłami tych okręgów są :  pp. radca K o ­
w a l s k i  (zięć kanonika Kuzieinskiego), p, fJ a- 
k ó b i k  (oficjalista pry watny), włościanie H a l i k  
i B a z y l e w i c z .

6. Z okręgu S a n o k ,  L i s k o. D o b r o m i 1, 
D u b i e c k o  i D u k l a  jednego delegata sejm 
wybiera.

Posłami tam wybrani zostali: pp. T y s z ­
k o  w s k i  (właściciel dóbr ziemskich), księża 
łacińscy S t ę p e k  i ,D i t r i c h i włościanie 
Z y m c z a k  i S y c z .  *

.7 .  Z okręgów S t a n i s ł a w ó w ,  B o b o -  
1 0  a c z a n y ,  M a n a s t e r z y s k a ,  N a d w o r n a  
i T y  ś m i e n ic a jednego delegata sejm wy­
biera do Rady państwa.

Posłami tych okręgów są: pp. Czaczkowski 
(nacz. powiatu), ^Działoszyński (wójt szlachty 
czynszowej obrz. łac.) i włościanie Koroluk, Ł a ­
wrynowicz i Pilipów.

8. Z okręgów S t r yj, D o l i n a ,  K a ł u s z  
i M i k o ł a j ó w  jednego delegata sejm wybiera.

Posłami tam są sami stronnicy świętojurscy 
ks ięża : Kuziemski, Pietrusjewicz, Guszalewicz i 
radca Szuszkiewicz.

9. Z okręgów T a r n o p o l ,  S k a ł a t ,  Z b a ­
r a ż  i T r e m b o w l a  jednego.

Posłami są w tych okręgach w ybran i: hr. 
(Baworowski (właściciel dóbr ziemskich), Dziuba 
ty (włościanin obrz. łae.J i włościanin (wójt). W 
Skałacie nie wybrano nikogo.

10. Z okręgów Z ł o c z ó w ,  Ł o p a t  y n, 
B u s k  i Z a ł o ś c e  wybiera sejm jednego de­
legata, z pomiędzy wybranych tam posłów ks. 
Naumowicza (znanego moskalofila) i trzech wło­
ścian ruskich, Romana Iszczuka,)Zahorojki i B o ­
dną ra.

11. Z okręgów Ż ó ł k i e w ,  Be ł z ,  L u b a ­
c z ó w  i R a w a  jednego delegata.

Posłami tych okręgów są: pp. Wolanowski 
(właściciel dóbr), ks. Szaszkiewiez (kanonik ru­
ski), radca Janowski i włościanin Soprucha.

12. Z okręgów K r a k ó w ,  C h r z a n ó w ,  
B o c h n i a, B r z e s k o ,  W i e l i c z k a ,  W a d o ­
w i c e ,  K e n t y ,  M y ś l e n i c e  i Ż y w i e c  wy­
biera sejm dwóch delegatów do Rady państwa._i_ ,        * .

j  1 1 Ul * p* uŁuuiauu^u łr (Wid*
ściciel dóbr) p. Dziewoński (rolnik, były nauczy­
ciel), p. Wolny (mielnik) i włościanie Nalepa" i 
Bargiel.

13. Z okręgów J a s ł o ,  R  z e s z ó w, i. a ń- 
c u t ,  L e ż a j s k ,  R o z w a d ó w ,  T y c z y n ,  
T a r n ó w ,  D ą b r o w a ,  D ę b i c a ,  R o p c z y c e  
i M i e l e c  wybiera sejm trzech delegatów do 
Rady państwa.

Posłami tych okręgów są : pp* Karol Ro- 
gawski (właściciel dóbr), Wiśniowski (wójt ze 
Staromieśeia pod Rzeszowem) hr. Potocki 
Alfred, księża Morgenstern i Sulikowski, książę 
Paweł Sanguszko, hr. Jan Tarnowski i włościa­
nie Stupczy, Bękas, Puszkarz i Kulik.
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14. Z okręgów G o r l i c e ,  S ą c z  s t a r y ,  
S ą c z  n o w y ,  N o w y t a r g  i L i m a n o w a  
jednego delegata wybiera sejm do Rady pań­
stwa.

Posłami tych okręgów są: hr. Gołuchowski, 
/  dr. Fiechauser (wł. d.) dr. Rydzowski (adwokat) 

i włościanin Ciehorz.
Zestawiwszy ten wykaz, okazuje się, że na 

38 delegatów, którychby sejm nasz do Wiednia 
wysłać musiał, mógłby sejm, wybierając nawet 
kurjami i grupami w tych okręgach w myśl u- 
stawy schmerlingowskiej wybrać tak 38 delega­
tów, że między nimi byłby tylko jeden członek 
frakcji świętojurskiej i jeden lub dwóch wło­
ścian ruskich , a mianowicie z grupy okręgów: 
Stryj, Dolina, Kałusz, Mikołajów, miałby do wy­
boru między ks. Guszałewiczem i radzeą Szu­
szkiewiczem i z grup Brzeżany, Bóbrka, Roha­
tyn i Podhajce, tudzież Złoczów, Rohatyn, Busk 
i Załośce musiałyby wybierać między ks. Nau- 
mowiezem, Dzerowiczem, Pawlikowem i włościa­
nami Zahorojkiem, Iszczukiem, Bodnarem i Ma- 
kowiczem, jeżeliby hr. Alfred Potocki, będąc 
członkiem Izby panów, nie chciał być do Izby 
niższej wybranym.

Z dawniejszych posłów nie zostali teraz w 
większych posiadłościach i w miastach wybra­
ni pp. Jaruntowski, Cywiński, Michał jGnoiński, 
Gołaszewski, Dietl, Szeliski, Laskowski, Młocki, 
hr. Fredro, Igm Skrzyński, Huppen, Lipćzyński, 
Koczyński, Ziębicki, Rodakowski, Zakrzewski, 
Gutowski, Szemelowski, Zatwarnicki, Kirch- 
majer. Kilku z tych byłych posłów, jak  dr. 
Dietl, p. Kirchmajer i t. d. oświadczyli, że nie 
przyjmą mandatów.

Ze znanych prewodyrów partji świętojur­
skiej przepadli w teraźniejszych wyborach księ­
ża : Szwedzicki, Polowy, Dobrzański, Ginilewicz, 
Łoziński, Malinowski, Kaczała, Kuryłowiez, For­
tuna, Juzyczyński, radzcy Kulczycki i Kaczkow­
ski, p. Biłous, p. Pawęcki, włościanie Dwoliń- 
ski, Staruch, Demkow i t. d.

Co do stanowisk jakie teraźniejsi posłowie 
w społeczeństwie zajmują, widzimy że na 136 
wybranych posłów należy do inteligencji naro­
dowej 93 posłów, między tymi jest 6 księży, 18 
prawników, 2 , lekarzy (dr. Zdnń i dr. Hoszard), 
urzędników 6 (pp. Pietruski, Gniewosz, Kosiń­
ski, Piwocki, hr. Gołuchowski i Czerkawskijj 
publicystów 2 (pp. Chrzanowski i hr. Stanisław 
Tarnowski) profesorów 5 (pp. Czerkawski, Saw- 
czyński, ks. Barewicz, Polański i Mayer), ksią­
żąt 5 (ks. Sapieha, dwóch ks. Sanguszków, 2ch 
ks. Czartoryskich), 14 hrabiów, 2ch burmistrzów 
(pp. Popiel i Zych).

Włościan ruskich mieć będziemy w sejmie 
19, mazurów 8, włościan obrządku łacińskiego 
wybranych na Rusi o ile wiemy 3,

Księży ruskich i ludzi inteligencji należących 
do partji świętojurskiej, zasiadać będzie w sej­
mie, jeżeli wybory kanoników i te przeciw któ­
rym uzasadnione protesta wniesione zostały — 
nieuznane zostaną, p i ę c i u ,  mianowicie: księ­
ża Pawlików, Guszalewicz, pp. Borysikiewiez, 
Kowalski, Janowski. Do jakiego stronnictwa 
przyłączą się pp. Szuszkiewicz i Kocko, niewia­
domo.

Przypuściwszy, że ci dwaj panowie do frak­
cji świętojurskiej się przyłączą, i że ona skut­
kiem tego liczyć będzie 7 prewodyrów i 19 
włościan ruskich, dalej dodawszy do tego głosy 
metropolity i biskupa przemyskiego, będzie ona 
jednak wszystkiego tylko 28 głosów liczyła. 
Większość sejmowa powinnaby liczyć głosów 
115, bo głosy dwóch arcybiskupów, trzech bi­
skupów, dwóch rektorów, dalej 93 głosy posłów 
wybranych z inteligencji polskiej, a w końcu 
8 głosów włościan mazurów i 3 głosy włościan 
Polaków z Rusi.

Dodamy, że jeszcze brakuje wybór jeden w 
posiadłości większej i dokonane być muszą 4 
wybory w gminach wiejskich.

Przegląd polityczny.
Udział wyborców w akcie elekcji w Wie­

dniu był bardo słabym: zaledwo trzecia część 
uprawnionych stanęła przy urnie. Rezultat gło­
sowania następujący: w okręgu lym (miasto). 
Głosowało 1480 wyborców. Wybranemi zostali: 
Dr. Berger (1379 głosów), Kuranda (1371), Dr. 
Miihlfeld (1349), Dr. Treml (1176), Ditmar (1324); 
w okręgu 2gim (Leopolstadt). Na 576 głosują­
cych, burmistrz Zelinka otrzymał 572 głosów; 
w okręgu 3im (Landstrasse) wyborców było 
484; wybrany Dr. Edward Kopp 376 głosami; 
w okręgu 4yra (na Wideniu). Głosów było 628, 
z których 460 padło na Dra Haimerla, 161 na 
Umlaufa kandydata stronnictwa federalnego. Hai- 
merl więc w ybrany; w okręgu 5ym (Margarethe). 
Z 408 głosujących, 299 dało głosy swe Steude- 
lowi, naczelnikowi stronnictwa niemieeko-fede- 
ralnego; vr okręgu 6ym (Mariahilf) dr. Bauer o- 
trzymał 441 na 446 głosujących; w okręgu 
7ym (Neubau) dr. Schindler otrzymał 714 gło­
sów, — głosowało 741; w okręgu 9ym (Josef- 
stadt). Z 562 głosujących, 492 dało swe głosy 
Drowi Felderowi; w 'okręgu 10ym (Alsergrund). 
Brało udział w wyborach 548 wyborców. Dr. 
Hófler otrzymał 411 głosów.

W okręgach miejskich na prowincji wyszli 
z urny przeważnie bądź centraliści, bądź duali- 
ści. I tak wybrani dr. Dinstl, Trotter, Pratobe- 
vera, Perger, Schloss, Steiner i inni mniej zna­
ni. W Wiener Neustadt sekretarz magistratu 
Scbileher otrzymał górę nad kandydatem komi­
tetu centralnego, exprezesem Rady państwa, Haas- 
nerem.

W Czechach wypadły wybory na korzyść 
federalistów. Wybory z miast dostarczyły im 
wprawdzie tylko 41 członków, a więc mniej niż 
Niemcom, którzy z kurji miast 49 otrzymali po­
słów, ale za to z wyborów wiejskich Czesi o- 
trzymali kontyngens 50 posłów, gdy tymczasem 
Niemcy zaledwo 29 z wybranych tejże kurji za 
swoich policzyć mogą. Wybory z posiadaczów 
fideikomisów wypadły wyłącznie na korzyść 
stronnictwa narodowego, wybranymi bowiem zo­

stali; Adolf Schwarzenberg, Maurycy, Lobkowitz 
Ferdynand Kińsky, Jarosław Sternberg, Maksy­
milian Fiirstenberg, Jan Schwarzenberg, Jaromir 
Czernin, Harach, Nostitz, Sehónborn, Lew Thun, 
Fryderyk Thun, Teodor Thun, Bouąuoi, Chotek 
i Jan Kołowrat.

Posiadacze fideikomistów dostarczyli obozo­
wi narodowemu nie mniej jak  16 posłów, do 
których doliczywszy 50 posłów z małej własno­
ści i 41 z miast, otrzymujemy w rezultacie 107 
posłów, którzy zasiędą w obozie narodowym. 
Źe zaś do dnia Niemcy tylko 75, liczyli swoich 
przeto stosunek liczebny Czechów do Niemcó v 
w sejmie czeskim do dnia 5. lutego był jak  
107: 75. W tym dniu zaś zmienił się stanowczo 
gdyż z własności większej przybyło Czechom 
54 głosów tak źe liczą teraz 161 przeciw 75 
centralistom niemieckim.

W poniedziałek dnia 11. bm. mają się roz­
począć posiedzenia wszystkich sejmów w k ra ­
jach nienaleźących do korony węgierskiej, w po­
niedziałek mają się rozpocząć także posiedzenia 
sejmu naszego. Biuro dotychczasowego marszał­
ka krajowego zawezwało już posłów na zebra­
nie poniedziałkowe. Wydział krajowy z pośpie­
chem sprawdza wybory właśnie co dokonane, w 
sali sejmowej czynią przygotowania odpowiednie, 
a jednak wobec panującego w Wieduiu przesi. 
lenia, wobec zmian kardynalnych jakie  w sku ­
tek tego zajść mogą i zapewne z a jd ą , wobec 
pogłosek o zmianie systemu rządowego, trudno 
wierzyć by już za dwa dni zagajenie sejmu by­
ło możliwe, zwłaszcza że i marszałek krajowy 
do tej chwili nie został jeszcze zamianowany, i 
hr. namiestnik prawdopodobnie jakiś czas j e ­
szcze w Wiedniu zabawić będzie musiał.

Łatwo więc być może, że jak  to głoszą dzieu- 
mki wiedeńskie, zostanie zagajenie sejmów 
wszystkich odroczone jeszcze. Słychać, że do­
piero w przyszły poniedziałek d. 18. bm. nastą­
pi zagajenie sejmu naszego.

O stanie rzeczy w Wiedniu nie do tej chwi­
li nie wiadomo, bo i nie jak się zdaje, stanow­
czego jeszcze nie zaszło. Pewnem jest tylko, źe 
hrabia Belcredi ustąpił, że już w poniedziałek 
nie urzędował, bo rozporządzenie cesarskie z d. 
4. b. na. względem zawieszenia w Tyrolu ustaw 
konstytucyjnych o wolności osobistej i nietykal­
ności mieszkań podpisane jest tylko przez pp. 
Beusta i Komersa. Ważne szczegóły co do kwe- 
stji przesilenia ministerjalnego podaje nasz ko­
respondent wiedeński w liście poniżej zamie­
szczonym.

Dalej dowiadujemy się z telegramów z P e ­
sztu, iż hr. Andrassy, który równocześnie z na­
miestnikiem naszym bawił we Wiedniu, powró­
cił już dnia 6. b. m. do Pesztu, i zaraz po 
przybyciu udał się do klubu Deakowego, gdzie 
powitany okrzykami konferował czas dłuższy z 
znakomitszymi posłami. Hr. Gołuchowski bierze 
ciągle udział w konferencjach ministerjalnych, a 
niektó;e dzienniki upewniają, że mianowanie 
namiestnika Galicji ministrem, jest już rzeczą 
postanowioną.

W Bernie obrano hr. Beierediego posłem na 
sejm krajowy.

N . fr . Presse donosi z powodu zaszłych zmian 
w ministerstwie i odroczenia sejmów krajowych, 
odroczoną także została zapowiedziana na dziś 
konferencja kliki centralistycznej u pana Prato- 
bevery.

Wanderer z powodu kryzys ministerjalnej do­
nosi w wieczornym numerze z d 6. lu tego: „Na­
miestnik Galicji hr. Gołuchowski, który wczoraj 
przed południem do Wiednia przybył, wskutek 
bezpośredniego rozkazu Cesarza, a nie wskutek 
zawezwania hr. Belcredi, jak  to miało miejsce 
z powołaniem hrabiego Rothkircha, jeszcze w 
ciągu rannych godzin odbył konferencję z baro­
nem Beust, po której druga wieczorem nastą 
piła, w tej ostatniej wzięli udział minister 
wojny, kanclerz Mailath i pan Beeke. Narady 
miały się odbywać nad ułożeniem cesarskiego 
messażu, który przy otwarciu sejmów będzie im 
ogłoszony. Przyjaciele hrabiego Gołuchowskiego 
chcą powołanie jego do Wiednia, uważać za 
równoznaczne z wstąpieniem jego do gabinetu. 
Redakcja Wanderera oświadcza, źe nie uważa 
tej interpretacji za nieomylną. Pester Lloyd o- 
trzymał także telegram z Wiednia, w którym jest 
mowa, iż toczą się układy o wejście hr. Gołu- 
ehowskiego i br. Kellersperga do gabinetu.

N. f r . Presse w tymże samym przedmiocie 
oświadcza tylko, że hr. Gołuchowski porozumiał 
się z baronem Beustem i zatrzymuje swoją po­
sadę namiestnika Galicji, a również dodaje 

/ r .  Presse, że i hr. Rothkirch nie ma chęci 
stać się ofiarą polityki hr. Beierediego. Zresztą 
dziennik ten co do krizys powołuje się na swój 
dodatek w rannym numerze (podaliśmy go wczo­
raj w Ostatnich wiadomościach p. r.) i powiada, 
że niewątpliwem jest tylko odroczenie otwarcia 
sejmów, jak  również z g o d n e g o  z k o n s t y ­
t u c j ą  rajehsratu.

Zwracamy uwagę czytelników, że z zawe­
zwanych do Wiednia, z powodu przesilenia mi­
nisterjalnego hr. Gołuchowskiego, hr. Rothkircha 
i Andrassy Jul. tylko ten pierwszy w Wiedniu 
dotąd pozostaje. Hr. Andrassy d. 6. prezydował 
już w komisji 67, a hr. Rothkirch już d. 5. bm. 
znajdował się w Pradze.

A ng lia .  Co do bilu reformy upewniają, iż 
ministerjum wystąpi z bilem reformy przed sa- 
memi świętami wielkanocnemi. Jest to wszakże 
tylko pogłoska, i po za ministerjum nikt nie zna 
intencji rządu. Tym ruchliwsza jest agitacja za 
reformą, i vp. Milner Gibson na mitingu w As- 
thon przemawiał za radykalną reformą. P. Bright 
przesłano z Rochdalu adres dziękczynny za sta­
rania jego około reformy. Dla zapobieżenia 
wszelkiej natarczywej demonstracji reformis*ów 
w parlamencie, rząd polecił środki zaradcze dla 
zamknięcia gmachu parlamentu; środki te są już 
w wykonaniu.

M oskw a . Siewiernaja Poczta ogłasza do­
słownie znany już z telegramów rozkaz carski 
o zamknięciu obecnego st. petersburgskiego gu- 
bemialnego ziemskiego zgromadzenia i zawiesze­
nia w gubernii st. petersburgskiej działania u­

stawy o iustytucjaeb ziemskich; opiewa on: Naj. 
Pan, zważywszy że st. petersburgskie gubernia!- 
ne ziemskie zgromadzenie od samego otwarcia 
jego posiedzeń działa niezgodnie z prawem i za­
miast aby podobnie do ziemskich zgromadzeń 
innych guberniji korzystać z najwyżej nadanych 
praw w celu istotnego opiekowania się powierzo- 
nemi mu ziemsko-ekonomicznemi interesami, bez­
ustannie ujawnia dążenie, przez niedokładne wy­
jaśnienie spraw i niewłaściwe tłumaczenie pra­
wa, w z b u d z a n i a  u c z u ć  n i e u f n o ś c i  i 
n i e p o s z a n o w a n i a  w z g l ę d e m  r z ą d u ,  
— najwyżej rozkazać raczył: 1. Zamknąć i roz­
puścić obecne st. petersbnrgskie gnbernialne 
ziemskie zgromadzenie. 2. Zamknąć w guberni 
st. petersburgskiej urzędy gubernialny i powia­
towe. 3. Zawiesić w guberni st, petersburgskiej 
do dalszego rozkazu działania ustawy o ziem­
skich instytucjach z 1. stycznia 1864 r. i dodat­
kowych do niej przepisów prawnych. 4. Wszy­
stkie sprawy i fundusze urzędów oddać tym wła­
dzom które niemi zawiadywały przed wprowa­
dzeniem w życie instytucji ziemskich. 5. Złożone 
gubeimialnemu zgromadzeniu sprawozdanie i przed­
stawienie gubernialnego ziemskiego urzędu z 3. 
stycznia r b. przesłać do roztrząśnięcia i pra­
wnej uchwały Igo departamentu rządzącego se­
natu. 6. Prezesa gubernialnego urzędu uważać 
za usuniętego, a wszystkich innych członków 
urzędów ziemskich za uwolnionych od obowiązków 
Najwyższy rozkaz o zamknięciu obecnego st. 
petersburgskiego gubernialnego zgromadzenia i 
zawieszenia w guberni st. petersburgskiej dzia­
łania ustawy o ziemskich instytucjach, wprowa­
dzony został w wykonanie 16. (2S.) stycznia r. 
b. przez st. petersburgskiego gubernatora, który 
osobiście ozuajmił go gubernialnemu ziemskiemu 
zgromadzeniu/'

Najnowszy numer Słowa podaje znowu ku 
zbudowaniu lojalnych swoich czytelników w ia­
domość, źe Gołos, poŚYYięeając wstępny artykuł 
sprawom halickiej Rusi, dowodzi na podstawie 
historji, odwołując się mianowicie do polskich 
pisarzy Łojka i Bielowskiego, jako dom habs- 
burgski z tytułu dzierżenia korony węgierskiej 
nie ma żadnych prawnych pretensyj do posia­
dania „russkiej Hałyczyny/4 Jako jedyny komen­
tarz do powyższego cytatu podaje Słowo donie­
sienie, że rząd moskiewski zamówił w fabry­
kach 1500 sztuk dział stalowych!

Korespondencje Gazety Narodowej.
Wiedeń 5. lutego.

Główną przyczyną upadku Belcredego, by­
ła jego chwiejność w razach stanowczych.

Wyjeżdżając z P r a g i , obiecywał Czechom 
złote góry. Zdawało się i jemu i im, źe byle 
jakoś mądrze w}rargumentować w teorji , że ko­
rony Czeskie i Węgierskie równej są wartości, 
uda sie skoncentrować akcję w formach, cere­
moniach koronacji i. t. d . ; autonomje odrębne 
pozaprowadzać po za obrębem praw pisanych z 
r. 1848 (dla Węgrów). — Tu przyjechawszy zna­
lazł trudności, które się ciągle wzmagały; aż 
przegrana z Prusami postawiła kwestją węgier­
ską na stopniu: aut aut dla Austrji.

Tymczasem Czesi cięgle utrzymywali swoje 
żądania nie zważając na Węgrów, i położenie 
Austrji niebezpieczne; a nie mogąc sami zadać 
szach polityce, która od wstąpienia Beusta co 
dzień bardziej sie zarysowała a la hongroise, ro- 
rozpoczęli agitację dość zręczną w duchn libe- 
ralno-sławiańskim. Nie wchodzę w to ile n i e- 
k t ó r e  organa polskie podnosiły solidarność 
Sławian austryjackich, ale to pewna, źe Beust 
niepokoił się podawanemi wiadomościami w dzien­
nikach niemieckich (Kreuz. Ztg. ,  a szczególnie 
Politik) że na zebranej Radzie państwa wystąpią 
Polacy, C zesi, Słoweńcy solidarnie: że adresy 
zgadzają się (pisze Polittic) tak z Galicji jak  
Czech jak  Kroacji.

Niemcy znowu skombinowali opór przeciw 
legalności Rady państwa.

Trzeba wiedzieć żb Beust nisko ceni szcze­
py sławiańskie (wyjąwszy po części Polaków) a 
niczego się nie obawia tak, jak  unifikacji Nie­
miec. (To mi Niemiec opowiadał który B. 
zna dobrze aus Sachsen). W ym yślił  tedy plan, 
który się podobał u dworu, taki, żeby w konce­
sjach dla Węgrów pójść jak  najdalej, utworzyć 
ministerjum węg. i rzecz gotową przedłożyć Ra 
dzie państwa. Węgrzy się wzięli do roboty i ga­
lopem j ą  zakończyli. Nie pozostało z jednej stro­
ny jak  nominować ministrów węgier. a z drugiej 
zwołać Radę państwa.

Zdawało się że Belcredi przystaje na wszy­
stko, bo przecie pertraktacje z Węgrami trwały 
długo, jako też konferencje ministerjalne; — a 
tymczasem w ostatnim momencie namyślał się 
i chciał, by układ z Węgrami poddać pod dy­
skusję “des ausserordentfichen Reichsrathes/4 — 
Tu znalazł opór B. któremu zarzucał, że kom­
promituje i siebie i drugich, kiedy teraz inną 
pieśń śpiewają jak przódy.

Słyszałem, jakoby mu Sławianie, którzy tu
byli: Clam, Skrejsowsky i jacyś Słoweni i Kro- 
aci takie straszne rzeczy nagadali o oporze ze­
spolonych Sławian, o oppozycji Kroatów prze­
ciw Węgrom (do której i Polacy należą) i t. p., 
że go strach przejął w obec odpowiedzialności, 
jaką  brał na siebie, że wolał wrócić do pierwo­
tnej intuicji * der gleichgc^ieMigen Stimmen.

Partja dworska zawsze caeteris iiaribus grawi­
tuje ku Niemcom. Cesa-z i cesarzowa koniecznie
chcą epizod węgierski zakończyć koronacją. Beust 
ma jeszcze do tego straszną broń w ręku swem, 
a tą są, stosunki zewnętrzne Austrji. Łatwo mu 
było w takich okolicznościach przekonać koro­
nę, że całe Węgry bez wyjątku muszą być rein- 
tegrowane i większość polityczna Węgier zado­
wolona.

Na tej oprzeć się wypada głównie, potem 
Niemcy liberalne będą trabantam i; a innym : 
trochę autonomii, ale żadnych politycznych idea­
łów nowych. Dla Galicji eośby więcej zrobili, 
raz, żeby Polaków od Czechów oddzielić, a wła­
ściwie od popierania idei problematycznej, złą­

czenia Czech, Morawy i Szlązka, a drugi raz i 
to główne, żeby ich wzmocnić przeciw russezy- 
zme i z nich przygotować działalnik przeciw Mo­
skwie. Trzebaby żeby Gołuchowski miał wyższą 
polityczną wiedzę; bo tu czy Keilersberg czy inny 
będzie, strach Moskwy pozostanie, i z tego nam 
korzystać trzeba. Nie nie trzeba kłaść na karb 
sympatji, lojalności itd. Co się stało dotąd to 
Koniggratz sprawił a nie X lub Z.

B u k a r e s z t  d. 29. stycznia.
(A. Łab.) Sprawa zaciągniętej u Oppenhei- 

ma pożyczki wniesiona do izby przez komisję 
budżetową, dała powód do kilku nader burżli- 
wych posiedzeń. Suma 18i/a milionów franków 
jest według sprawozdania komisji jedynie cyfrą 
nominalną, gdyż po strąceniu faktornego w kwo­
cie 3.102,199 franków pozostaje jedynie 15.697,801 
franków za które rząd emitował w siedmiu pro­
centowych obligacjach sumę 34,357.000 fr., co 
w ciągu 23 lat na które pożyczka została zawar­
tą, czyni sumę 70.102,781 franków.

Komisja wnosi przeto, by p. Jana Balaczano 
ajenta rumuńskiego w Paryżu, który w sposób 
nieprawny, bez upoważnienia a nawet wbrew 
rozporządzeniom rządu zawarł pożyczkę, oddać 
pod sąd, i osobą tegoż i majątkiem zrobić od­
powiedzialnym za wyrządzoną Państwu szkodę ; 
że p. Jan  Ghyka prezydent ministrów źle sobie 
postąpił, potwierdzając jako zastępca ministra 
finansów zawartą z Onpenheimem pożyczkę; że 
wreszcie izba winna oświadczyć rządowi wyraz 
swego niezadowolenia za szkodę jaka  dla kraju 
wynikła z potwierdzenia wspomnianej pożyczki 
bez odwołania sie do zdania reprezentantów 
kraju.

Obok tego wydał p. G. Balsz członek ko­
misji broszurę, w której całą sprawę pożyczki 
a mianowicie postępowanie p. Balaczana pod 
ostrą podciąga krytykę. Na onegdajszem posie­
dzeniu wystąpił prezydent ministrów p. Jan Ghy­
ka w obronie rządu i p. Balaczana, i mimo sil­
nej opozycji doprowadził do tego że pożyczka 
58 głosami przeciw 40 za ważną uznaną została. 
Równocześnie oświadcza p, Balaczano w Romanulu 
źe zastrzega sobie możność udowodnienia myl- 
ności* faktów i cyfr podanych w broszurze p. 
Balsza.

Na ostatniem posiedzeniu senatu zawezwał 
p. J. Manu, ministra spraw zagranicznych do 
przedłożenia aktów dyplomatycznych, określają­
cych dzisiejszy polityczny stosunek Rumunji do 
Wys. porty. 1\ minister odpowiedział, że lub. 
jest gotów przedłożyć akta i dokumenta, jaki* 
w Konstantynopolu spisane zostały, uważa j e ­
dnak że według jego zdania ogłoszenie tychże 
przed zwołaniem konferencji, na której dopiero 
wszelkie polityczne akta rozbierane będą, sprze­
ciwiałoby się interesom kraju i nieodpowiada 
pewnym względom, jakie Rumunia dla przyjaźnych 
sobie mocarstw koniecznie zachować powinna. 
Mimo to oświadcza się minister z gotowością 
wymienienia następstw, jak ie  z narad w Kon­
stantynopolu wypłynęły i przez wszystkie mo­
carstwa uznane zostały. Mianowicie: Unia u- 
trwalona na wieczne czasy. Zapewniono dzie­
dzictwo tronu i prawo zawierania międzynarodo­
wych układów; jak  np. konwencji z Moskwą 
i Austrją, tycząezej się żeglugi na Prucie, i in­
nych, które obecnie z Wys. portą zawarte być 
mają. Co się zaś tyczy prawa bicia monety i 
ustanowienia dekoracji rumuńskiej, to dotyczące 
wnioski rządowe zostały już przedłożone izbie 
prawodawczej. P. minister finansów chce za­
prowadzić w Rumunji jednostkę pieniężną, ró­
wnającą się wartości franka, o wadze 5 
granów srebra. Dotychczasowa nazwa UU (pia- 
ster) ma być i nadal zatrzymana. Wkrótce ma 
się pojawić zakaz wprowadzania do Rumunii 
wyszłej z obiegu miedzianej monety austryja- 
ckiej. *1’

Dnia 24. t. m. odbył się pierwszy bal dwor­
ski, na który rozesłano około czterysta Zaprosin. 
Polonezem rozpoczął taniec książę z p. Grecu, 
zoną konznla angielskiego. Oprócz tego tań­
czył książę jedynie dwa kadryle pierwszego z p. 
Oieteleszano, drugiego z p. Rosetti. Toalety 
dam jaśniały elegancją i zbytkiem. Do pier­
wszych piękności, jakie ogólną uwagę na siebie 
ściągały należy zapisać panny; Mavrojeni i Jo a -  
nidi i pp. Filipe-ko, Burki, Oteteleszano, Ka- 
tardżiu i baronowe d ‘AvriI, żonę konzula francu-' 
zkiego (Rumunkę.) O 1. była ko/acja, po niej 
kotylion, a o 3. udał się książę na swoje poko­
je. Przed\vczoraj wyjechał książę do Jas dla 
wyprawienia takiego samego balu mieszkańcom' 
drugiej stolicy.

Sławny skrzypek Rómenyj, kjórego mi­
strzowską grę mieliście podobno sposobność po­
dziwiać we Lwowie, bawi od niejakiego czasu 
w naszym mieście. Koneerta jego rozentuzja­
zmowały nawet Rumunów; jest też na nich do 
uduszenia, oprócz tego ubiegają się tutejsze ro­
dowe i finansowe znakomitości z zaprosinami p. 
Rćmenyjego na prywatne wieczory, w których 
też on w narodowym swym stroju chętnie ucze­
stniczy.

K r o n i k a .

— Komitet galic. Towarzystwo gospodarskiego
nadesłał nam do umieszczenia następujące ^ogłoszenie: 

W sobotę dnia 9. lutego br. rozpoczną się posie­
dzenia 33. ogólnego zgromadzenia ck. Towarzystwa g o ­
spodarskiego galic. w sali ratuszowej. P o r z ą d e k  
d z i e n n y :  1 ( N  aboźeństwo o godz. 10. w katedrze j
2) powitanie Jego Eksc. pana namiestnika, jeżeli do 
tego czasu powróci z Wiednia ; 3) zgromadzenie człon­
ków Towarzystwa w sali ratuszowej; 4) Zagajenie; 
5) Odczytanie sprawozdania komitetu ; 6) Podział na
sekcje ; 7) Odczytanie sprawozdania dublańskiej dy­
rekcji; 8) Złożenie komisji do wyboru nowych człon 
ków : 9) Wniosek względom statutów; 10) O gieł­
dzie ; 11) O fabrykacji so l i ; 12) Wyznaczenie sędziów 
do wystawy ; 13) budżet.

Równocześnie otwartą zostanie w y s t a w a  r o i  
n i c z  a w sali posiedzeń zakładu narodowego Imienia
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Ossolińskich". Wstęp od osoby 10 e. w. a., biletów do­
stać można w kaneelarji Towarzystwa lub u wnijśeia 
do sali. Wystawa otwartą będzie od 8. z rana do lszej, 
a po południu od 2. do 4.

— Tyśmienica (Wybory). Po silnych agitacjachpar- 
tji świetojnrskiej, przy których starano się gromadom 
wmówić, że panowie nad powrotem pańszczyzny pra­
cują, że oromady jużby dawno w posiadaniu la9Ów i 
pastwisk, ba nawet i propinacji były, gdyby wszędzie 
przez roznmnych świaszezennykiw jako perewodciw na- 
roda ruskaho  w sojmi w bołszosty, byli zastąpieni, na­
kłoniono kilka gromad, że też swoich proboszczów im 
się gwałtem narzucających , na prawyborców wybrały.

W przededniu wyborów zostali wszyscy prawybor- 
cy z dwóch powiatów tłumackiego i tyśmienickiego do 
e. k. urzędu w Tyśinienicy zawezwani , gdzie nasz p o - . 
wszechnie szanowany c. k. naczelnik powiatowy w ru­
skim czystym narzeczu, jędrne mi słowy do zgromadze- 
dzenia przemówił, wykazując temuż cel wyborów, na­
kłaniając do jedności i zgody, i karcąc tendencyjnie 
rozsiewane kłamstwa, względem pańszczyzny^ propina­
cji. lasów i pastwisk. To obudziło w gromadach sar­
kania na księży jako motorów tych kłamliwych bredni, 
których kanni ci elem największym był ks. Huzar, pro­
boszcz z Czarnołoziec, znany Moskałofil, a który prze­
ciw tym Barkaniom gromadzkim, zapominając na swój 
charakter kapłański i na miejsce, w którym się znaj­
dywał, w całej zaciekłości z mową chciał wystąpić, 
lecz kiedy zewszeehstron obrzucony został od gromad 
różnemi zarzutami i do słowa przyjść mu niedozwolo- 
no, tylko jednogłośnie powiedziano ; „Że naj sia świa- 
Bzezeuyki do nas ne miszajut, naj lipsze cerkwy pyl-, 
nujut", wystąpił dopiero ks. Huzar z całą karczemną 
erudycją i doborem wyrazów takim , źe stojący obok 
wójt z Otynii z temi słowami wystąpił. „Ot ne tumań- 
te narodu, wyśte jak wowk w wiwciu szkiru sia pere- 
brały i choczete nas za rubli Moskulam prodaty. A bo- 
liatośto wy jak buła cholera ludej nenazderały, że ne- 
oden chrystjanyn ostatniu rubatku musi w prodaty, aby 
wam za poehoron zapłatyty, a kto ne maw Iiroszyj i 4 
dny musi w w cliati umerłyj łeżaty ; a bohatośto wy 
chliba raeży hołodnych w (Jzarnolizcach wydały, tylko- 
sty ich do dwora widosłały, a spowidaty nechotilyśte, 
ot dajte pokij, ne bałamutit bidnoho naroda*'' Tu już 
na takie dictum acerbuin przeszła zapamiętałość księdza 
wszelkie granice, potok słów prostackich, jak grad się 
posypał, i byłoby przyszło do scen skandalicznych, 
gdyby ksiądz ze zgromadzenia nie został przez urzę­
dnika za drzwi wyprowadzonym. Stał on jeszcze późno 
w nocy po kostki w błocie na drodze publicznej, i ko ­
go przechodzącego złapał, to propagował aby na świa- 
szczennyka głosować, lecz niestety, oprócz 3 do 4 dja- 
ków i parę pijanych nikogo złapać nie mógł.

W dzień wyborów po wysłuchaniu mszy św. w ru- 
Oskiej cerkwi, wyszli najprzód z cerkwi księża i staną- 
'  wszy przy drzwiach wszystkich pra wyborców par furce 

na zagrodę obok cerkwi zapędzili. Ks. Charkiewiez, 
przemówił do zgromadzenia i przedstawiając kler jaki 
najinteligentniejszy między Rusinami, starał się zgro­
madzonym wpoić, że tylko ksiądz i nikt więcej nad na­
rodem ruskim przewodzić i takowy w sejmie reprezen­
tować może. Na tego reprezentanta przedstawił ks. II- 
nickiego, dyrektora gimnazjum tarnopolskiego , umyśl­
nie na okaz sprowadzonego. Ks. dyrektor przedstawił
się wyborcom, w pięknej , kwiecistej, czystym ruskiem 
narzeczem *ine odio et ira wygłoszonej mowie. Chłopi 
z nabożeństwem jej wysłuchali a potem pięknie się po­
kłonili, lecz było słychać w zgromadzeniu głosy: Dla­
czego tylko księża ruscy sic tak napychają, a księdza 
łacińskiego ani widać ? W tein kiedy dla narady roz­
chodzić się mieli, ks. Huzar chcąc się z wczorajszej klę­
ski rehabilitować, przemówił do zgromadzenie temi sło­
wy : „Sława Jesusu Chrystu! Moi myli ludi ! Sut’ me- 
źy namy riżnyi ludy, szezo jak toj wijt wezory skazał, 
źe my świaszczennyki rubli wid Moskala beremo. Moi 
m yli! a ktoż by ne wziaw aby łesze ino dały, ałe bi­
da że ne dajut, bo jak by dawały, to preci byśte ru­

bli w Tyśmenyci wydiły, a wy wydiły tu koły rubli? 
Takie nieparlamentarne postępowanie, a tern więcej ta­
ka nielogiczna mowa, obudziła tem większą nieufność 
w gromadach, a to tem bardziej, że księża jak żandar­
mi od kupki do kupki obradujących przed powiatem, 
chodzili i ciągle im kandydata narzucali. Raptem dał 
się słyszeć głos: „Lude dobry! newyberajte żadnoho
ksiądza, Boże borony. Chodim do kaneelarji."

Przy głosowaniu, przy którym ani podszeptów ani 
zajść gorszących niebrakło , tak że prezydujący całej 
powagi nżyć musiał, wzywając do porządku, miał na 
153 wyborców naczelnik powiatowy P* Mich ale wski 
60 głosów, bo lud pamiętał jego poświęcenie się w cza­
sie panującego głodu, i umiał ocenić jego ludzkie po­
stępowanie w ciągu jego kilkuletniego urzędowania w 
Tyśmienicy, ks. Unicki zyskał 45, a chłop z Oleszy D. 
Filipów 40 głosów, Lecz partja świętojurska wiedząc, 
że naczelnikowi tylko 11 głosów do absoiutnej wię­
kszości potrzeba, rzuciła, nie czekając na skrutinium,. 
wszystkie głosy na chłopa, i kompromitując swego kan­
dydata, który jako człowiek światły tu w okolicy był 
znany, i przeciw któremu nic zarzucie nie można było, 
oprócz źe od swiętojureów na kandydata został posta­
wiony, a prawdopodobnie byłby się utrzymał , okazała 
dopiero swoją niedojrzałość do agitacji parlamentarnej. 
Został więc posłem Bmytro Pilipów, jako jeszcze dla ; 
swiętojureów najdogodniejszy, bo ma syna księdzem. 
Zachodzi tylko wątpliwość, czyli wydział sejmowy wy­
bór potwierdzi, bo był w zeszłym roku pod indagacją 
kryminalną za jakiś gwałt lasowy.

Z K osow a. W okręgu wyborczym Kossów-Kut.y 
nie było żadnych posiedzeń przedwyborczych, a zatem 
i żadnej szermierki, żadnych wyznań wiary politycznej, 
a po ustąpieniu różnych kandydatów ubiegających się 
w początku, a przynajmniej marzących o godności po­
selskiej, pozostało w końcu tylko trzech : p. Jan Gre- 
gorowicz, właściciel gruntu rustykalnego i rządca dóbr 
skarbkowskich w Żabiu, mąż pełen cnót obywatelskich, 
kochając}' całą duszą kraj i dla kraju ciągle wedle sił 
pracujący, obywatel od tylu lat w zakątku Pokucia 
mieszkający; — drugi, Ł epkaluk , włościanin z Starego 
Kossowa, który już byl w sejm ie; a trzeci niejaki p. 
Władysław Srokowski, urzędnik ze Lwowa, przez ks. 
Kuziemskiego tutejszym księżom obrz gr. polecony, to 
też i wyborcy wedle tych kandydatów na trzy podzie­
lili się częśc i: dwóch księży obrz. ła c . , jeden obrz.
orm ., pp. c. k. urzędnicy obydwu powiatów i wło­
ścianie z Żabiego, znający sąsiada swego, i bracia izrae­
lici głosowali jakby jeden za p. Janem Gregorowiczem, 
który na 123 głosujących otrzymał głosów 31 ; księża 
obrz. gr. których było 13 głosowali za p. Srokowskim, 
który otrzymał głosów 15 ; włościanie zaś jako najsil­
niejszy obóz. w przekonaniu, że Łepkaluk jako obe­
znany już z parlamentem, najlepiej ich tam zastąpi, 
głosowali z małym bardzo wyjątkiem za Piepkalukiem , < 
który się też i utrzymał, bo miał głosów 67. Z wyjąt­
kiem mówię , bo i księża ruscy widzieli owoc długich 
i mozolnych usiłowań swoich , ks. Kobylański , pleban 
obrz. gr. z Kobak miał albowiem 7 głosów. Podo­
bnego zawodu nie doznali jeszcze nigdy księża ruscy 
na Pokuciu. P. Jan Gregorów i ez zawsze w cichości 
dla dobra ludu pracujący i wcale o godności poselskiej 
nie myślący, chociaż się dzisiaj nie utrzymał, może
mieć jednak to wewnętrzne zadowolenie, że znajomi 
według zasług gu ocenili, a włościanie żabiowscy któ­
rzy wśród takiej masy wedle własnego przekonania zh
nim głosowali, oddali najpiękniejsze świadectwo, że 
praca i poświęcenie się dla ludu , chociaż powoli ale 
niezawodnie pożądane wydają owoce. Łepkaluk zna-; 
jąe swoich , najpraktyczniej sobie postąp ił , przed sa­
mymi albowiem wyborami zaprosił włościan-wyborców, 
wygłosił krótkie ale zrozumiałe wyznanie wiary poli-; 
tycznej — powiedział: że na przyszłość będzie miał 
lepszy rozum , żc się nie da lada komu bałamucić, że 
teraz już poznał kto w sejmie pragnie dobra dla kra­
ju, a kto niepotrzebnie wichrzy i lud prosty bałamuci, 
źe wszystko co w Tygodniku Niedzielnym nr. 4 „Panowe

hromada" ze Lwowa napisali, "to szczera prawda ; i kil­
ku słowy tak trafił do przekonania swoich b rac i , że 
mu chętnie swoje głosy ofiarowali. Nie wątpimy, że 
p. Łepkaluk jako człowiek honorowy po smutnem ze­
szłej kadencji doświadczeniu, dotrzyma swoim wybor­
com słowa i pójdzie odtąd za głosem sumienia.

— S am obó jsw to .  Dziś o godzinie 10 rano odebrał 
sobie życie wystrzałem z dubeltówki p. S. właściciel 
domu przy ulicy Łyczakowskiej. Przyczyna samobój­
stwa niewiadoma.

— Fotografie okolic karpackich. Pan Franciszek 
Wyspiański, fotograf tutejszy, zdjął z natury kilkana­
ście fotograf! j pięknych krajobrazów z okolic Szczawni­
cy i Krynicy. Fotografie te są w dużym ćwiartkowym 
formacie, a wykonanie ich, które było połączone z nie­
małym trudem, pod względem dokładności i staranno­
ści nic ustępuje w niczem najlepszym wyrobom zagra­
nicznym. Pan Wyspiański wysłał już podobno niektó­
re z tych widoków na wystawę paryzką. Wychodząca 
w Warszawie Gaz. Polska wspomina o nich bardzo po­
chlebnie i dodaje, źe pan W. ma zamiar rozprzedawać 
je, ułożywszy z nich album. Byłoby to tem bardziej , 
pożądanem, źe nie mamy dotychczas żadnych prawie 
krajobrazów, któreby z należytą wiernością przedsta­
wiały przecudne okolice tatrzańskie.

Bal na korzyść zakładu sierót, zostającego pod 
zarządem Towarzystwa dam dobobreczynności, odbę­
dzie się na strzelnicy dnia 11. b. m. Oprócz tego za­
powiedziano już albo przynajmniej zaprojektowano kil­
im innych balów, co obok licznych zabaw w domach 
prywatnych i tłumnie uczęszczanych redut daje rękoj­
mię, że karnawał obecny aż do końca będzie nader o- 
żywiony.

Ostatnie wiadomości.
O nowym składzie ministerstwa anstrja- 

ckiego, nie mają wczorajsze dzienniki wiedeńskie 
nic pewnego ani nowego do powiedzenia. N. fr. 
Frcsse podaje krążącą między centralistyczną pu­
blicznością Wiednia pogłoskę, że mają być mia­
nowani ministrami znani centraliści Hasner, 
Herbst i Giskra. Dziennik ten jednak sam przy­
znaje, że projekt ten nowej nominacji istnieje 
tylko jako pium desiderium w salonach i ka­
wiarniach centralistycznych. W Wiedniu uważa­
ją  za rzecz zupełnie pewną, że hr. Gołnehowski 
pozostanie nadal namiestnikiem Galicji; okolicz­
ność ta, równie jak  udział hr. namiestnika w 
radzie ministrów dowodzi, źe o przyjściu centra- 
listów do steru nic ma mowy. Pogłoski o mia­
nowaniu lir. Kellcrsperga już ucichły. Mianowa­
nie ministerstwa węgierskiego albo już nastąpi­
ło, albo przynajmniej nastąpi przed ostatecznera 
ukonstytuowaniem nowego gabinetu wiedeńskie­
go. \V tym celu Deak na rozkaz Najj. Pana 
powołanym został do Wiednia, gdzie ma wy­
wrzeć wpływ na nominację ministrów, jakkol­
wiek sam nie wstąpi do gabinetu.

Do Czasu donoszą z Wiednia , że Galicja o- 
trzyma odrębność w sprawach wychowania pu­
blicznego i w kwestji językow ej, będącej w 
związku ze sprawami wychowania, jak  niemniej 
i odrębność sądownictwa. O utworzeniu kan- 
elersfwa dla Galicji obiegają sprzeczne wiado­
mości.

Depesze z Wiednia świadczą, że przesilenie 
ministerjalne stało się już faktem dokonanym. 
Nie są jednak żadną niespodzianą wiadomością 
wobec wczorajszych już wiadomości.

Dzisiejsze dzienniki wiedeńskie nie wiele 
nowych przynoszą objaśnień co do przesilenia i 
wskazówek co do przyszłości.

Podług Neue f r .  Presse pozostanie hr. Gołu- 
chowskiego na posadzie galicyjskiego namiest­
nika jest pewnera.

Wanderer podaje niektóre wiadomości co do 
przyszłych urządzeń państwowych i powiada, że 
tak zwane m i n i s t e r j u m  p a ń s t w a  składać 
się będzie z dwóch tylko departamentów. S ta­
nowić go będą k a n c l e r z  p a ń s t w a  i d w o ­
ru, zarazem^ minister spraw zagranicznych i do­
mu cesarskiego i państwowy m i n i s t e r  fi- 
n a n s ó w .  Ministerjum wojny nie ma istnieć w 
państwie. Dowództwo i organizacja armii nie 
będą przedmiotem odpowiedzialności rainisterjał- 
nej, a będąc wspólne dla całej monarchii pozo­
staną nadal w ręku arcyksięcia Albrechta.

Do listy kandydatów na ministrów przyby­
wa podług Wanderer a p. Holzgethan jako kan­
dydat do teki państwowych finansów, i hr. Roth- 
kireb, kandydat na miejsce hr. Belcrediego, jako 
ministra policji.

we o
Podług Wanderera przyszłe projekta rządo- 
) odpowiedzialności ministrów i zmian luto­

wej konstytucji, są spuścizną hr. Belcrediego. 
Cała zmiana jaką  w nich wprowadzi br. Beust, 
będzie li tylko dopełnieniem prawa o odpowie­
dzialności ministrów temi punktam i, które się 
znajdują w węgierskim projekcie, tu zaś były 
opuszczone.

Co do mianowania węgierskich ministrów 
Wanderer przynosi ich listę, taką, jakąśmy wczo­
raj podług Leithy podali, dodając, że odnośne de- 
kreta są jnż podpisane przez cesarza.

Być może, że wiadomość Wanderera jest 
prawdziwą, chociaż może być przedwczesną, bo 
wiadomo, że Deak był powołany do Wiednia 
przez Najj. Pana zapewne dla narad nad tym 
przedmiotem, a poniżej umieszczona depesza za­
wiadamia, że jutro dopiero Deak Wiedeń opuszcza.

W Czechach trwa dalej niemiłe z powo­
du ostatnich wypadków we Wiedniu usposobie­
nie i lękliwość przed przyszłością. Politik wpły­
wowi węgierskich mężów stanu przypisuje nowy 
zwrot rzeczy w Austrji i obecny prąd dualisty­
czny u rządu, wzywając Węgry zarazem do sza­
nowania u innych narodów tego, co im samym 
drogie i nie zmuszania ich do wejścia na drogę 
dla całej monarchii szkodliwą, po której sami 
Węgrzy tak dobrze nauczyli innych postępować.

Wiedeńskie dzienniki zamieszczają telegra­
my, donoszące o zaprotestowaniu przeciw, tyle 
dla narodowej partji korzystnym, wyborom z 
wielkiej własności w Czechach i Morawii, a to 
z powodu zaszłych nielegalności w sposobie do- 
konania^ wyborów. Miałyżby to być skutki zmian 
ministerjalnych i ztąd powiększonej pochopności 
centralistów do wojowania wszelką bronią?

Telegramy berlińskie donoszą, że ukła­
dy ze Związkiem Cłowym zostały we Wie­
dniu wstrzymane, z powodu trudności wynikłych 
przy oznaczeniu cła na wino. P. Philipsdorf, 
reprezentant Prus, miał wrócić już z tego powo­
du do Berlina.

Telegramy „Gazety Narodowej."
W iedeń d. 8. lutego. Na wezwanie 

N. Pana przybył tu wczoraj Deak wraz z głó­
wniejszymi członkami swego stronnictwa. Od­
jeżdża jutro.

Florencja d. 8. lutego. Baron
Kiibeck wręczył królowi na osobnem posłucha­
niu swoje listy uwierzytelniające jako nadzwy­
czajny poseł i pełnomocny minister austrjacki.

P e t e r s b u r g  d .  7. l u t e g o *  Dla Fin-
landji ogłoszono dziś nową ordynację sejmową. 
Sejm finlandzki ma podług niej zgromadzać się 
co 4 lata.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Rzecz o podniesieniu przemysłu i 

dobrobytu w  f*a!icji. Napisał dr. Gnnsberg, 
prof. przy lwowskiej akademii technicznej.

Bardzo często zdarza się, że na posie­
dzeniach stów." techników, bywają wnoszo­
ne rozprawy o pewnych gałęziach fabryka­
cji, przyczera zwykle po przytoczeniu da­
nych statystycznych albo podaniu treściwem / 
dziejów nowego wynalazku kończy sie j 
wszystko zagadnieniem: f

Dla czego u nas w kraju nieuprawia 
nikt tej gałęzi fabrykacji ’?

Zagadnienie takie ożywia zazwyczaj 
nagle jak iskra elektryczna całe zgroma­
dzenie, powstaje żywa, a czasem nawet go­
rąca dyskusja i w końcu rozchodzi się całe 
zgromadzenie  ̂widocznie z siebie zaćfowo- J 
lone. Tak1 wniesiono podczas tegorocznych 
posiedzeń wyrobnictwo jgarncarskie a dnia 
26. bm. f a b r y k a c j e  soćTyT

Ostatni ten przedmiot dał powód do 
żywych rozpraw, wśród których sekretarz 
Tow. gospodarskiego i jeden z członków 
komitetu tegoż Tow. wnieśli aby stowr 
techników przedłożyło Tow. gospodarskie* 
mu rozprawę o tem: j a k  d a l e c e  m o ż e  
b y ć  s o d a  w y r a b i a n ą  w G a l i c j i  w 
celu wydrukowania jej w ",,K oz p r  a w a c li 
To w-  g o s p .«  Podnosiły sie głosy za tem  
i przeciw, a wkońeu nie uchwaliwszy nic 
rozeszło się zgromadzenie.

Z tego" powodu nasuwa się pytanie 
czy tego rodzaj u rozprawy stowarzyszenia 
techników i czy działania Tow. gospodar­
skiego podniosą nasz przemysł tak nizko 
stojący; czy podniesiemy przez to dobry 
byt Galicji, że będziemy po kolei o ró­
żnych gałęziach ‘ fabrykacji rozprawiać nie 
przedsiębiorąc nigdy nic stanowczego ?

Sądzę że n i e .  że podniesienie przemy- 
słu rękodzielnictwa jest najgorętszem ży­
czeniem każdego szczerego patrioty tego 
dowodem jest zapał, z jakim wszelkie do­
tyczące tego przedmioty by w aj a w publi­
cznych rozprawach obrąbiane. Chwytamy

Jf^n^ zc w ! sprawach jak tonący 
źdźbła słomy, a stałe podpory któreby mo­
gły służyć ku zbawieniu, pomijamy nie 
korzystając.

Zdanie moje może być raylpe, i pewny 
jestem, że nie wszyscy je podzielają; mara 
sobie wszelako za święty obowiązek rozwi­
nąć moje widzenie, uzasadnić je, wymienić 
środki, które uważam za najskuteczniejsze, 
i poddać je pod sąd publiczny. Jeżeli kto 
zbije moje twierdzenia i przekona mnie o 
ich mylności. wtedy uznam najchętniej mój 
błąd, a kraj bkorzysta tylko na tej wymia­
nie zdań.

„Mamy glinę w kraju'*, powiedział nie­
dawno p. Szneiaer w Stowarzyszeniu te-

Trzy rodzone bogactwo Galicji zależy 
głównie w ziemi i w niektórych płodach 
górniczych, między którymi n a f t a  zajmuje 
pierwsze miejsce, bo sól jest monopolem 
rządowym.

W naszym kraju stanowi tedy rolnictwo 
i leśnictwo podstawę rozwoju przemysło­
wego. Od stanu rolnictwa i leśnictwa za­
leżne jest u nas dobre mienie wszystkich 
warstw społeczeństwa, a usiłowania wszel­
kie ku podniesieniu przemysłu muszą się 
zaczynać od podniesienia gospodarstwa 
wiejskiego.

Nizki stan rolnictwa u na3 nje poeho- 
| dzi ze złej gleby. Gleba jest w ogóle do-
' brą. Nie jest także tą przyczyną nizki sto-.

pień oświaty albo niedbalstwo. Ale główną 
j przyczyną są stosunki nieszczęśliwe, w ja-' 

kich kraj od jat 29 zostaje : brak kredytu 
taniego, powiększenie podatków i wojna* 
w krótkich odstępach po sobie następującef 

Czas jest, abyśmy się z tego wydżwi- 
gnęli. Dziś, gdy koleje i druty telegrafi- 

_  cznc , para i elektryczność zbliżyły najed­
li rzy pływają ogromne‘kapitały "z“zagrańicy? daleris/,e kraje do webio , nie można przy-
1)1 a czego stoi bezczynnie papiernia na 1 rodzonych skarbów naszych zostawić odło-

chnicznem, wszystkie gospodynie potrzebu­
ją garnków, talerzy, półmisków i t. d . , a 
przecież sprowadzamy naczynie z zagranicy.

Pan Serz przytoczył wszystkie patenta 
na wynalazki nowe w zawodzie fabrykacji 
sody 1 zapytywał dla czego w Galicji so­
dy nie wyrabiają.

Dodałbym do tych pytań jeszcze na* 
/stepne : Dla czego jest fabryka wyrobów 

glinianych w Glińskn już od roku zamknię­
tą?  Mamy łój w kraju, dla czego zniknęły 
fabryki świec stearyn o wy cli w Krakowie i 
Lwowie ? mamy skóry w kraju i potrze­
bujemy rękawiczek, dla czego upadła tak 
prędko białoskórnia p. Dworskiego, na któ­
rej założenie poświęcono kapitał 20.000 złr.? 
Mamy w kraju zajęcze i królicze skórki i 
potrzebujemy kapeluszów, dlaczego nie u- 
trzymała się fabryka kapeluszów p. Laza- 
rusa? W Karpatach wyrabiają mnóstwo pa­
tyczków, dla czegóż jest dziś fabryka za­
pałek , która przed tem k w it ła , blizką u- 
padku i Dla czego znajduje się w stanie 
likwidacji tłumacka fabryka cukru, jedna z j 
największych w .Europie, pomimo że jej

Pełczyńskim stawie ? Dla czego musiał 
papiernię czerlańską bank angielsko-au- 
strjacki zapomódz i to niewiadomo jeszcze / 
z jakim skutkiem i td . s

Wzrost przemysłu krajowego moźnaby 
najstosowniej porównać z budową domu. 
Należy zacząć od fundamentów, potem sta­
wiać ściany, a następnie dach. Górna część 
opiera się na dólnej", nie można zaczynać 
od dachuj Podobnie dzieli się przemysł na 
części stopniowo powstające, i nie można 
zaczynać od tych, które muszą wspie­
rać innych, dopóki te podpory nie sa roz­
winięte.
/  podstawą przemysłowego rozwoju w ja­
kim kraju stanowi zawsze jakiś płód przy­
rodzony, którym kraj jest szczególnie ob­
darzony, H który stanowi przyrodzoną za­
letę. Jeżeli taki płód ma wartość powsze­
chną, jak węgiel kamienny w Anglii jeżeli 
do tego się łączy korzystne geograficzne 
położenie, wtedy może przemysł dójść do 

, najwyższego stopnia. W miarę jak tych 
\  warunków medostaje, nie może się i prze­

mysł rozwinąć.
Jak  najracjonalniejsze i doskonałe wy­

zyskiwanie tych przyrodzonych zalet jest 
pierwszym zbawiennym krokiem ku rozwo­
jowi przemysłn i zapewnieniu krajowi do­
brego bytu.
, J y l k °  na tej podstawie korzystnego 

składu ziemi mogą się zaszczepić i rozwi­
nąć inne gałęzie przemysłu. Brak tej pod­
stawy pociąga za sobą upadek przemysłu 
bo mu nie dostaje głównego warunku 
istnienia. *

\

\ giem* Jeżeli w kraju braknie środków ku 
temu, to znajdą się cudzoziemscy przedsię­
biorcy, którzy swoje kapitały obrócą ńą 
wyzyskiwanie naszego kraju. Tak mamy 

f już obce stowarzyszenie ku wydobywaniu^ 
i nafty; kolońskie towarzystwo akcyjne owła­
d n ę ło  fabrykację cukru: inne obce stowa­
rzyszenie produkuje gaz. Gdyby fabryka- \ 
ej a sody była rzeczywiście korzystną , zna­
leźliby się już byli cudzoziemcy, którzybyi

sją. wyzyskiwali* #  ^
Jak z jednej strony niedorzecznem jest 

mniemanie (które niestety chciano tu nie­
dawno popierać), źe xny możemy wszystko 
czego tylko Potrzebujemy, sami wyrabiać, 
i że obcy przedsiębiorcy przynoszą szkodę 
interesom krajowym j narodowym , i jak 
raczej jest naszem zadaniem zwabić obce 
kapitały i siły do kraju i z nich korzyści 
c i ą g n ą ć t a k  z drugiej strony nie należy 
nigdy krajowcom wypU9zeza(; zjerai z rak ,
jeżeli nas nie raa spotkać los w. ks. Po­
znańskiego.

Teraźniejszy stan rolnictwa nie raoże 
długo trwać. Jeżeli mu nie pójdziemy w 
pomoc energicznie , to niedługo będą mu­
sieli dotychczasowi posiadacze ziemi "ustą­
pić miejsca cudzoziemcom, którzy ziemie 
wyzyskiwać będą a kraj wynarodowią.

Martwa skiba nie zmieni miejsca , ale 
ci, których ona przez tyle wieków żywiła, 
znikną w takim razie i rozpłyną sie w no­
wych żywiołach^ które skibę opanują.

Posiadanie ziemi jest kwestją żywotna 
dla każdego narodu. Jeżeli naród ma ist­
nieć , to niech nie oddaje swej ziemi w ob­
ce ręce. Dla tego jest poprawa rolnictwa

u nas sprawą narodową i należy wszelkie 
siły zebrać, wszelkich środków użyć , aby 
podnieść rolnictwo nietylko dla t e g o , aby 
krajowi dobry byt wyjednać, ale aby naro­
dowi, zachować ziemię.

Że w tem ważneuoi dziele powinuo przo­
dować nasze Tow. gospodarskie, o tem nie 
bodzie zapewne nikt wątpił. Jego  jest rze­
czą wyszukać środki ku podniesieniu na­
szego podupadłego gospodarstwa, a do 
sejmu i Wydziału należy dostarczać tako­
wych. (Dod. nast.)

K u r s  l w o w s k i ,
z dnia 7. lutego,

Dukat holenderski . . . 
Dukat cesarski . . . .  
Moskiewski półimperiał . 
Moskiewski rubel srebrny . 
Moskiewski rubel papierowy
Pruski talar kur...................
Galie, listy zast. w. a.
Galie, listy zast. m. k. 
Galicyj. oblig. indem. . 
Pożyczka narodowa 
Akcje kolei żel. gal. .
Akcje kolei lw. czerń.

£ 
£ aO ° Oir—*

M

Daję
w» a.
zł. I ct.

5195
02
38
94
71
89

6 
10
1 
I 
\

75 jB7 
79.44 
70 33 
70 33 

217<67 
184]00

Z$daj$
w. a.
zł.j ct.

« 05 
6 09 

10 {58 
I 99 

74 
92 

76j42 
80 28 
71 17 
71 17 

220 00 
?86,(0

T eleg ra fo w an y  ku rs  w ie d e ń sk i .  W, A
z dnia 7. lutego. zł. [ c.

Oblig* dług. państ. 5% na 100 gl. m. k. *61 50 
Pożyczka nar. 1854 5% za 100 gl. m.k. 7o so
Losy z r. 1860 ..................................... 86 70
Akcje banku nar. za 100 gl* * * . 743 00

„ Towarzyst. kred. na 2§0 gl. . 175 80 
London 10 fnt. szterlingów. . . . 1*2? 90
Dukaty cesarskie sz tuka ...................... ....... 05
Srebro za 100 gi. w. a ......................... ..  75

»

W ie d e ń  6. lutego

5% Metaliki na wal. austr. 
„ Pożyczka naród. . .

Metaliki na m. k. . ,
Obi. ind. niż. aust, .

węgierskie .
chor. i slaw. .
galicyjskie . 
bukowińskie, 
siedmiogr. .

Kursa zagraniczne.
(3-miesięezne.)

Augsb. 100 złr, nr. . .
Frankf. n. M. 100 . .  .
Harab. 100 raark. . . .
Londyn 20 fot.....................
Paryż 100 frank..................

75
n
7)

Płaca
zł. I c.
56(50 
71 iO) 
61 25 
85 50 
VI 75 
73 00 
70 00

Zadają
zł. | c.

68
68

107
107
95

127
53

75
25

20
40
25
75
90

56
71
61
86
73
74 
70 
69 
68

6)
20
50
50
00
00
55
25
75

Pożyczki loteryjne.
)błig. gal. pożyczki głoć 

wej z r. 1866 . . .
Losy pożyczki z r. 1839 .

„ 1854 .
„ 1860 .
„ 1864 .

n
n
»
n
»
n
n
n
n
n
n
n
n
n
n
n

n Ti ** Ł*
kredytowe • • .
ks. Esterhazego . 
ks. Salm. . . .
hr. Palfy. . , ,
ks. Klary . . .
hr. St. Genois . ;
miasta Budy . .
ks. WindischgrStz 
hr. Waldstein . •
lir. Keglevich . .
Rudolfa . . * .

Akcje banków i przem ysłu.|
Banku naród, austr. . , 

anglo-austr. . . , 
Zakładu kredytowego . . 
Kolei :'półn. Ferdynanda .

„ galicyjskiej. . . . 
n czemiowieckiej . .

Listy zastawne.
Banku narodowego) 1Q Ietn. 

w monecie konw. d0 ,os. 
w walucie austr.)

Galie. Zakł. kred. 4%
Austr. Zakładu kred. ziem.

W arszaw a  6. lutego.
Półimperjały . . . .  rub] 
Listy zastawne III. ok.
A » » kupon.
Akcje kol. żel. war.-wied. 

n „ „ war.-bydg.
Paryż 0. lutego.

Renta 3 % .....................

. 95 50 96 08
• 144 00 145 00
• 78 50 79 00
* 87 60 87 80
• 82 65 82 75
Ł 77 50' 78 00
> 81 50 82 00
• 131;CO 131 50
• 98 00 100 00
• 30 50 31 50
• 26,00 27 00
. 26 00 27 00
. "24 00 25 00

26 55 27 50
18,00 19 00
21 50 22 50
14 00 14 25
12 00 12 50

744 JO 743 00
. 87 75 88 25
. 173 90 173 20
. 162 20 162 50
. 218 00 219 00
. 184)75 185 25

000 00 000 00
105 00 105 00
97 80 98 00
?5 50 75 75

104 0) 105 00

i* 00 00:1 00 00
79 5) 79 75

I 00 00 00 45
I 69 75 70 25
1 56 75j 57 33

69 57 00 00

I
107
107
95

128
50

45
60
50
20
90

Przyjechali do L w ow a d. 6 . lutego.
Pp. br. Hohendorf K. z Szutrominiec, Weis- 
mann E. z Zadowiec, Antoniewicz K. z Wi- 
nogrodu, Kokurewiez J .  z Olejowa, Ba­
czyński S. z Batiatycz, Schubert K. z Bo­
chni, Ochocki J .  z Wierzbowiec, Schirmer 
E. z Birczy, EdelmannH. z Londynu, Roz­
wadowski T. z Babina Lewicki K, z Rze­
szowa, Herforth Ign. z Kołomyi hr. Łoś A. 
z Bortkowa.



6 GAZETA NARODOWA z dr,'a 8. Lutego 1867.

FORTEPIAN o 7 oktawach w zu­
pełnie dobrym sta­

nie jest do syrzedania za cenę nader po- 
inierną, Odpowiedź na listy frankowane pod 
lit. A. B, udzieli poczta Jazłowieo. 1240 1—8

I 1 1 7 C Z Y C I E Ł
PRYWATNY

do szkół normalnych i realnych, mogący 
wykazać się najlepsiemi świadectwami * 
kilkoletuiego pobytu w domach obywa­
telskich, iżuka zaraz umieszczenia.

Bliższa wiadomość pod cyfrą M. B. 
post restante L w ów . ___1230 3 — 1

Poazuknje  się m łodego  człowieka,
7, dobremi szfcoinwtni świadectwami i na] 
mniej dwuletnią praktyką, odbytą w han­
dlu kortennym/któryby pragnął dalszeawe 
swe wykształcenie w kantorze uzupełnić*

Bliższą wiadomość udzieli Administra­
cja ,G azety Narodowej*_________ 1229 1—*
P R O S IĘ T A  serbikie kędzierzawe, białe, 
łatwo tuczące się, wielkiej czystej rasy, 
sicdmiomiesięezne, par 5, po 12 złr. para, 
są do sprzedania w Cyganach. Tudzież 
nasien ia  buraków  paitewnych pola, kor- 
ey 4, a ćwikłowych ciomnopucpurowyeh 
erfurtskieh, koroy 2, jest do dostania po 
13 złr. korzec, a po 50 cut, garniec już z 
opakowaniem. Zamówienia i przenyłki pie­
niężne przyjmuje zarząd ekonomictny w 
Cyganach, frankowane, poczta Skała, obwód 
Czurtkow. 1241 1—3

Fhkonik  Proszku pan i llotje rozpuszczony 
w butelce wodv wydaje limoiiadę przyjemną, 
która, j a k  lo uznała Akademia Modycana w P a ­
ryżu ,  spraw ia rychło skuteczno przeczyszczenie 
nie zostawiając po sobie zapalenia jak  większa 
Ilość lekarstw przeczyszczających.

P r o s z e k  P. Ilogć m oże  być zachowany jak naj­
dłużej bez utracenia własności ,  n ic  utrudza w po­
dróży 1 j e s t  n ieocen iony  szczeg ó ln ie j  nn wsi.
mmmm nim i i iii SKŁAD n— —

Ii iOH we Lwowie w aptece 2 — VI
Piotra  iUikola^clia. ____|samassut iii wiiiwnapsaw— — m —

D Z IE R Ż A W A  FO L W A R K U
o 400 ra,>rgach przedniej gleby, wzorowe 
zagospodarowanie z 142 karuami zasiewów 
ozimych, przy gościńcu, 4 mile ode Lwo­
wa, *1 m:H od Glinian z zabudowaniami i 
pr/.ynaJrtźytośeiami, jest zaraz do wzięcia. 
YV\wiedz«eć się raożna przytiFc}’ P i s k i e j  
pod 1. 735’/ ,  u*pana D. N izfnieckiego wp 
Lwow;e. 1174 o—C

Marcina Reichel w Wurzhurgu.
Baham ten na oczy ma dla awej do­

skonałej i niezawodnej skuteczności, ja ­
ko środek leczący, tę cudowną własność, 
iż .przy należjtem uiy.ciu nietylko skro-, 
fubczne i reumatyczne zapalenia ócz le­
czy, ale nawet blonki z ócz, któro w s k u ­
tek dłuższego zapalania na ochach się po­
tworzyły, usuwa. Okazał się również ten 
balsam jako wyborny ̂ środek od tworze-J 
nia się w początkach bilma f katarakty) a 
niedawno tętnu setki osób, które prawie 
całkiem ociemniały, odzyskały wzrok na- 
powrót. W dowód tego moglibyśmy ty­
siące świadectw przytoczyć. 1143 4—8> 

f  ena Raszki 1 ^ I r .  AO ent.
Do nabycia we Lwowie w aptece A. 

B ERLIN ERA  daw nie j  L anerego .

P .  T .
Jdko pełnomocnemu i zakupującemu

C H M I E L
dla domu handlowego

p .  S .  U H Ł M A J S
w  F i i r ł h  w  B a w a r j i U

polecono mi oraz, ażebym Wysokiej Szla­
chcie i szanownym gospodarzom udzielał 
wszelkich bliższych informacyj, odnoszących 
się do uszlachetnienia i udoskonalenia upra­
wy ehmielu. Mogę zarazem dostarczyć flan- 
ców chmielowych po cenach produkcyjnych, 
a mianowicie flanców odpowiednich tutej­
szemu klimatowi. 1132 6—10

Z powyższemi interesami jako też w ra­
zie sprzedaży chmielu upraszam udawać się 
pod następującym adresem;

P H I L I P  B A T S C H ł S
w Krakowie.

f F. B. Hanicki & Comp
we Lwowie plac Sw . Ducha l. 451

polecają 1099 5—?

na k arn aw ał
wszelkiego rodzaju O B U W IE,

tak do toalet balowych, jak i 
do kostiumów.

g ł u c h o t a
d o  W Y L E C Z E N I A !

Kiedy prawie od lat trxydaiestu cora* 
więcej niedosłyszałem i oapróżno szukałem 
potrocy lekarskiej u najsławniejszych ,e '  
ksrzy przeciw głuchocie, odzyskałem wre­
szcie słuch dobry za pomocą pewnego 
środka, który mi podał stary weteran ma­
rynarki, kapitan, przebywszy dalekie po­
dróże, Za nadesłaniem 5 złr. gotówką, n- 
dzielę chętnie tego środka leczebneeo po­
dobnie cierpi acj’m . 1047 5—8

P -  O e l e n e r  w Berlinie,
Neue Schbnhanser Str. Nr, 1^

W
1029 PASTYLKI PIERSIOWE 3-12

w obw. złoezowskira do sprzedania lub wy­
dzierżawienia. Obszar 500 vnorg p>l*.  136 
łąk,, dom gorzelnia i inne budynki dobre. 
Adresować do W. Boi w iń sk  tego, po rata 
Gliniany. 1177 2—4

P ro szą  do m nie  na herbatą.
Będąc lubownikiem herbaty, a mając sto­

sunki z ta  granicą , sprowadziłem takową z pier 
wszego źródła w znacznej ilości, ktoby z panów 
amatorów życzył sobie nabyć tejże, raczy się 
zgłosić tcc Ijwowie ulica Sw. Jana i  S97‘, l} 
na Iszeni piętrze. Cena funta  4 złr. w. a .

Zamówienia z prowincji uskuteczniają się 
natychmiast. 1191 4—4

X . G ó rsk i.

Niewidzialne stanie się widzialnem
za pomocą małych

kieszonkowych mikroskopów,
które

2 6 0  r a z y

p o w i ę ­

k s z a j ą .

kosztują sztuka i  złr. w. a. 
z frankowaną przesyłką.

Za pomocą takiego drobnowidza wi­
dzimy w jednej kropli wody sta małych 
zwierzątek, (Infusorien) wesoło pływają­
cych, jak w riajw ększej rzece. Jednotliwe 
części zwierzątek, robaczków, roshn i t. p. 
iakim drobno widzem widziane, okazują się 
niezmiernie wieikiemi, i w różnych kształ­
tach, i drobnowidz taki sprawia dla małych 
i dorosłych j^-zyjemną i pouczającą roz­
rywkę. Również można za pomocą tycu 
mikroskopów widzieć Łrychiny w mięsie. 
JK3P* Mikroskopy te za frankowaoem na­
desłaniem 1 złr. wal, austr. posyłają się 
franko do w szys tk ich  stacyj pocz tow ych  
p ańs tw a  austrjackiego, me licząc mc za 
opakowanie. Za pobrałem pocztą (gegen 
Posfnachnahme) jednakże, % uiefraakowauą 
przesyłką, kosztuje sztuka 90 ent.
Listy z zamówieniami uprasza się adresować.
Galanterie -  Waaren  -  Niederlage „zur 
Stadt Paris“ in Prag, Zellnergasse

Nro. 596. I. n 4 i  4—y

do Forto im  EXPOSITIONS

universelleR.
de Loadrof 1851

do Paris !$.V>

MAISON

GOLLAS do Loodros 1861

B E N Z 1 N E - C O L L A S
(BENZINA C0LLAS) 

do wygubienia pUra z wszelkich rodza- 
|jów materyj bez uszkodzenia onych i bez 

zostawiani nieprzyjemnego odoru.
* Cena 90 ct.

(ŻELAZO c OLLAS) 
oddzielone za pomocą elektryczności jest to 
najczyściej ize połączeni * żelaza, przedło­
żone cesarskiej akademii medycznej w 
Paryżu, polecane przez lekarzy do le­
czenia bUdaczki, anemii, osłabieni i ogól­
nego, wycień ‘zenia sił, upła vów itd. itd. 

Cena 2 złr. 40 ct.

(OCET COLL AS)
niez’ edny środek toaletowy, odświeża 
skórę* i uwalnia twarz od pryszczów i 

trądu. — Cena 1 z!r.

FABRIQU isPtciALE DrRASTłtEEI?1
MEDICANfKNTEUSKS

PA STY LK I z magnezy,

1176 .Za opakowanie 2) cnt. 3 —1> 
Środków tych dostać można we Lw o- 

w j g jeiyni.e w aptece Z. RUK CRA ,

| Przeciw
chorobom bydlęcym i zarazie

najlepiej skntkująey

Proszek korneuburgski
d l a  b y d  l a ,

koncesjonowany przez wysoki c. kr. rząd 
anstrjacki, król. pruski i król. saski, od­
znaczony medalom ii^rnbiirgskim, londyń­
skim, paryzkim , mdiciiowskim i wiedeń­
skim, używany w marsztarn-iach JMości króla 

pruskiego z najlepszym powodzeniem. 
Prawdziwego dostać można : 

we Lwowie : K onstan ty  I s k ie r s k i ; apteka j1 
P io tra  Tlikolascha, apteka A. B erlinem  
i apteka Zyg. Ruckcrn  (dawniej Tomanka): 
w Krakowie u p. M. Jaw o rn ick ieg o  w 
rynku gł. kamienicy p. K i r c h m a j e r a i

p. Józefa Jahn, 
w Białej p. Getwert, w Bielsku p. S A. Stań­
ko apt., id Bochni p, Paweł Niedzielski, w 
Bóbrce p. Czarnik apt., w Brzeżanach p. Mar- 
guiies, p. Dunikowski apt. i p.  J. Faden- 
hechtj w Bełzie p. lirymak, w Brodach p. Ko- 
ścieki, w Buczaczu p, Kerczel i Kodrębski, 
w Czerniowcach p. E .  Schnirch, w Dzikowie p.
S. Bodziuski, w Kołomyi p. M. Bolechower, 
w Leżajsku p. J. llirschfeld i Mareseh, w Li- 
manowy p. A. Miillor, w Makowie p. Mayer 
apt., w Myślenicaah p. A. Łączyński, w M iel­
cu p. W. Matkowski, w Nowym Targu p. L, 
Kamieński, w Nowym Sączu p. Kosterkiewi­
eżowa wdowa, to Przeworsku p, S .  Keller w 
Przemyśla pp. Gajdefcsohka i syn i F. Mach ni­
ski, w Rzeszowie p. J. Schaitter i syn, w Ra- 
dziechowit p. Jaśkiewicz apt., W Rozwadowie 
p. K. Marecki, w Sanoku p. Jaklitsch wdo­
wa, w Smohiicy p. F. VVimraer, w Stanisławo- 
wie p. R. Switalski, dawniej Tomanek. i p 
Stecber Sebenitz, w Tarnowie p. J. Jahn, w 
Tarnopolu pp. Morawetz i O. Latinek, 
Wadowicach p. A- Foltin, w Wieliczce p. B. 
Wątorkowa wdowa, w Zaleszczykach p. J, 
Kodrębski i Spółka. l i  15 (B 3 - 9 )

O S T R Z E Ż E N IE .
Ogólne wzięcie Proszku Korneuburg- 

skiego, spowodowało niektórych przemy- 
słowców do podrabiania onegoż : ponieważ
talsynkaty owe są podrabiane % *iół lichych,
a zatem b e z s k u t e  c z n e ,  upraszamy 
więc, ażeby zakupując Korneuburgski P ro ­
szek szanowni gospodarze uważali, iż ty l­
ko takie paczki ją  p r a w d z i w e , na któ­
rych wyciśnięte m e d a l e  l o n d y ń s k i ,  
p a r y  z k i ,  m n i c h  o w a k i  i w i e d e ń -  
s k i ,$» oraz i f i r m a  a p t e k i  o b w o d o ­
w e j  w K o r n e u b u r g u , i zaopatrzone 
pieczęcią tejże apteki. A tembardziej uwa­
żać trzeba, skoro naśladowcy usiłują nawet 
winiety fałszować w celu o m a m i e n i a .

Szanowna redakcjo czasopisma „ D e h tte  i „Wiener Lloyd"!
Dla dobra ludzkości jedynie i powodowany gorącem życzeniem, ażeby być użyte­

cznym cierpią ym bliźnim, podaje następne fakta do publiczne! wiadomości i upraszam 
w tym celu o użyczenie mi pośrednictwa. W ciągu mojej 18 letniej praktyki zdarzały 
się często wypadki w r z o d ó w  w  g ęb ie  (S łom acace), uporczywe to cierpienie ustę­
powało bez v yjątku tylko po użyć-u najenerg iczn ię j& zyęh  śro d k ó w ,  na które po­
trzeba było bli/.ko k Iku tygodni czasu i wielkich kosztów.

Postanowiłem nareszcie użyć

W o d ę
i o tr zy m a łe m  n a jśw ie tn ie js ze  r e z u l ta ty ,

Mogę zatem wszystkim, nawiedzonym wrzodami w ustach, użycie tej wody, bez 
rnrażenia^ się ni jakiekolwiek nieprzyjemności n ajm ocn ie j po lec ić , tembardziej, iż 
nie p o c ią g  a z a  sobą s zk o d liw y c h  n a s tę p s tw .

Duna-FÓldvar 5. marca 38‘pj. 1104 ! - 5
D r. G r o s s ,  praktyczny lekarz.

Wodą A nafe rynow ą  utrzymują:
Wfi L w o w ie  apteka dawniej Mdliiiga, teraz dr. chemii Tytusa Zarzyckiego, ap 

Ł>ki pp. Mikolascha, A. Berlinera, Ebenbergera i Zygmunta Rukera, pp. Gebhardt i
Kleina wdo.wa, Bonifacy Stiller.

D o s k o n a ł y  S Z A M P A N ,
butelka po I złr. pólbute ki 70 kr., ćwierć iUtelki 40 kr. En gros taniej.

, . SKŁAD u TI, TAPPEIiNER w  W  edaiu, Wiedeń, Waaggasse Nr. 3. 
j liniej ł co we zamówienia uskuteczniają aię tylko po przesłaniu zaliczek a coi

pobraniem poeztowem,
oonta za 

1204 3—3

Jak można się zbogació nie tracąc swych pieniędzy?
K upiw szy  sob ie  n m nie

za sto guldenów c. k, los premii z roku 1964
do ip ł a c e n ‘a ra tam i sk ład a jąc  p rzy tem  ty lk o  10 złr  jako  zada tek ,  r e s i t ę  zaś sp łaca  s le  
5 -i-f ń sk o w e a n  uaesięcznem i ra tami,  Z  w szechstronnie  znanego  p lanu  lodowania p r a e k  j- 
nac się raoiiia, ze juz podczas  sk ładania  rat- iest  siy ośca ( 8 ) razy w sp ó łg ra jący m  miedzy 
k to recu  n a  3 g ł ó w n e  w y g r a n e  p o  2 o 0 .0 0 0 z ł r . y 2  g ł ó w n e  w y g r a n e  p o  2 2 0 . 0 0 0  
~ t r . ,  n a  3  g ł ó w n e  w y g r a n e  p o  2 0 0 . 0 0 0  z ł r .  itd.. n a s tęp n ie  i to  ^*ewna, że uaby-  
wajac te losy, w kładki  n i g d y  się nie traci,  a lbowiem lo s  k a ż d y  c i ą g n i o n y  być  musi,  
a mianowicie obecnie najiaaiej z 145 z lr .  Najmniejszy lo$ w y g ry w a ją c y  idzie  z każdym

rok iem  o 5 złr. wyżej, aż dojdzie  do w y io k o śc i  200 z łr .
W następnym roku będzie 5 ciągnień, mianowicie:
Dnia 1. marca w ygrywa 8 X) losów 423.8 ’iO złr., m iedzy  k tórem i 1 los 200.000 * łr .  

„ 15. kw ie tn ia  „ 1000 „ 427.800 „ ;  n l  n m  000 n
n 1. czerw ca  ,  8 )0  „ 452.500 „ .  1 .  250.000 -

J 1. wrześn a 
1. grudnia

90)
S))

442.500
452.500

1 „ 200.000 
1 „ 250.000

nagu-Mwm YMuot-f
COMMISSION

MAISON
EX PORT ATI ON

A

Phannacien, rue Saint Denis, 2 2 9 ,  Paris

Wygrane wypłaca c. k. kasa  państwowa w  Wiedniu.
Ci, którzy najdalej do 20. lutego los rzeczony na spłatę kupią, otrzym»ją bozi t. • 

tnie prócz^ tego zaraz przy wplaeie zadatku jako premię los oryginalny pauatw q - 
wej loterji, która je^t 4097 wy gry wającemi wyposażoną, miedzy temi 3 główno wygry- 
wijącemi po 200.0 0 złr., 5 .00; złr. i 25.0J0 złr. Raty opłacać można według upodo- 
banua i wcześniej. Zlecenia przyjmują się tylko opłacone, i uprasza się w takim razie 
tylko kilka następujących wierszy napisać:

Herm Karl Spitzer, Wechselstube in Wien, Lichtensteg Nr. 2.
Ais Angabe anf ein Sttick .... der k. k. O-ter. Praraienloae vom Jahre 1864 zu 100 Gulden 
s^nde ich lhnen anbei Gulden .... und verpfliehte mich denRest von 90 fl. in monatlichen 

Raten von 5 fl. abzuzahlen. Ferner lege ich 66 kr. ais Sterapelgebhhr bei.
Zarazem polecam Sz. P., każdemu kapitaliście i posiadaczowi losów niosbędny perjo- 

dyczny d z i e n n i k  nDie Wechselstube*. Prenumerata tegoż dziennika wynosi całoro- 
\  przesyłką 2 : łr. Z szacunkiem

   ________ Karl Spitzer in Wlen, Geidwechsler.1074 2—3

GRA
■V ^

Środek używany z najlepszym skutkiem w 
słabościach skórnych, gorączkach szkodli­

wych, suchotach.
Li "JTTt’ ^

V , 1 n-

Srodttk przeciw konwulsjom dziecięcym.
Cena 1 złr. 3 j ct.

o u . p ę ;

B U P U Y T R E N
Środek przeciw wypadaniu v.łoaów. 

(Jena 2 zlu 50 ct. — Opakowanie 20 ct.
Dostać można we Lwowie jedynie tv 

aptece Z. R ukera .  1049 4—12

U w i a d o m i e n i e .

Nieomylne i prędkie wytępienie

S zczu ró w  i m ysr̂ y
za pomocą c. k. uprzywilejowanej trucizny 

na myszy i szczury, w kształcie świecy. 
C e n a  f la s z e c z k i  5 0  c t .

Takowej nie fałszowanej dostać można 
we Lwowie u pp. Konstantego IS k ie r­
skiego, Adolfa Berlinera , Zygmuntai 
Rnkera i Piotra Mikolaseha ; w Tarnowie 
upp. Józefa Jana i H .K oyi, U19 «~19

Węgierskie

W in a  górsk ie
białe i czerwone z roku 1861, 1862, 1859, 1858,

1856, 1854, 1852, 1848, 1846, 1834. 1822.

W szelki <3 zamówienia na butelki, jak i na wiadra, uskutecznia się ssybko i w
najlepszy sposób. * J

Szczegółowy spis przesyłam na żądanie. ^  q 9—6
Listy należy adresować: Anton Koszgleba, Hutgasse Nr. 5 in Pest.

Antoni Koszgleba,
właśeicu-l winaiey i realności w Peszcie i Budzie.

Praktyk budownictwa
i mechaniki,

przez lat trzydzieSei, w zawodzie bu­
dowania opustów,jazów, wodojpadów, 
młynów, tartaków, papierń, mlocarń, 
i wszelkich do rolnictwa potrzebnych 
narzędzi, poszukuje stałej posady przy 
większych rozmiarach ekonomicznych. 
Blil.sza wiadomość w kamienicy Kar- 
nickiego przy ulicy Pojezuickiej u 
pana Kijan^wskiego, zawiadowcy tej 
kamienicy. 4047 s _3

Z A  K Ł A D
kuracji wodą w Sasowie

kolo Złoczowa,
otwarty jest przez całą zimę. Wiadomo, 
że kuracje zimowe skutkują .w krótszym 
czasie niżeli w lecie. Cena za pokój, wikt 
1 kurację wynosi tygodniowo 14 złr. 50 cut.

Franciszek Medvey,
1144 4— i dyrektor zakładu.

Ogłoszenie.
W i e ś  13ićEio3bLał<i>'i?v,jl£,Eb,  w

obwodzie (JzWitkowskim powiecie Mielni­
ckim położona, o 6 mil od kolei Iwowsko- 
czerniowisekiej, wyborowych gruntów or- 
ny U, łąk i ogrodów 444 morgćw, propina­
cja niesie 500 złr* rocznie, je3t z wolnej 
ręki do ^pr^edania. 1218 2—2

Bliższe wiadomości udziela właściciel 
Koziebrodski w Mi thałówce, noezta Mielnica

SYROP 2  NADFOSFÓRONU
W A P W A

pp.GRIMAULTłtC ! apfekarzy w PARYŻU

Lekarze zgadzają się tLis p^wszeciiiite, 
że specyfik ten jest najdzielniejszym śród* 
k  e m  n a  słabości piersiowi% suchoty i  itme cier­
pienia płuc i  nactyń oddechowych.. Przyjemno- 
go smaku i bynajmniej nie-zkodliwy, sku­
tkuje wybornie tak u <b>ro*iyMi o*.ób jak i 
u d x ie c  to fi aj up o rc*ywsty m 'kaszlu y katarze, gry­
pie, kokluszu i  rozdrażnieniu piersi, 1202 2 — 12 

Dos*ać mo^.na we Lwowi© w aptece pp. 
Z. R ukera  B erl inera  i P. M ikolaseha. 
w Brodańh w aptece p. F r a n z o s .

Zakładu kredytowego dla handlu i pr%emyslu
Ł w o ^ r l e

podaje do publicznej wiadomości, że

ze soku g łow ias te j  sa ła ty  ł la u ro ­
w y c h  liści.

8ą to w>borne cukierki, złożone z 2ch 
Hibsta^neyj znanych w medycynie ze swych 
własności łagodzących i uśmierzających iku- 
tceznie kaszle, rozjątrzenie w piersiach, ka 
tnry uporczywe, — Cukierki te łącznie z 
Syropem nadfosforanu wapna, używają się 
do uśmierzenia mocnego kaszlu (połączo­
nego z odpluwaniera i kokluszem).

Dostać można w aptekach: Pp. Ruke- 
rn. Berlinem , P. M ikolaseha we Lwo« 
wic ; pp. Brunona Miczyiiskiego i Redy- 
kn w Krakowie i p. Elsnera w Poznaniu.

O d
tylko 4

wiedzeniem wydawać będzie, i że wszelkie jej
A S Y G N A  T Y  K A S O W E

"„to we
S t y c z n i a  1 8 6 7  p o c z ą w s z y

* 8 f i i t v m  Hvno-ASYli.WTY

1085 1 0 - tw obiegu znajdujące się
od 10. Stycznia 1807 począwszy

tylko po 4  ud 100 i 8dsniowein w ypow iedzenfcR B oprocentowane bedę.
wmmmm
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